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Zamach na Stalina

Aresztowania wśród wybitnych oficerów
garnizonu moskiewskiego

MOSKWA, 53 (tel. wtł.). Czerwony 
car Rosji, Stalin, nie szczędzi swym pod­
danym - niewolnikom coraz to nowych 
wzruszeń. Jeszcze nie ochłonęła Rosja 
z wrażenia wywcianego obecnym maso­
wym procesem przeciw „zdrajcom, sapie 
gom i Trockistom", 
a juź zapowiada się nowy masowy pro­
ces, nie mniej dobrze wyreżyserowany 

od poprzedniego.
Oto w piątek GPU dokonała 

sensacyjnych aresztowań w związku 
z przygotowywanym zamachem na ży­

cie Stalina.
Aresztowano trzech oficerów garni­

zonu moskiewskiego, a to
gen. Kowaczenko, kpt. Gostuszowa 

i mjr Nikołajewa.
Wszystkich trzech aresztowanych 

przewieziono pod sikną eskortą samo­
chodem pancernym

do lochów GPU na Łubiance.
Stoją oni pod zarzutem, że usiłowali 

wywołać rewoltę wśród straży pałaco­
wej na Kremlu i zabić StaKna.

GPU twierdzi, że aresztowani po za­
mordowaniu Stalina mieli zamiar

wywołać w kraju rewoltę wojskową
■ , i utworzyć nowy rząd.

wych i bardzo wielu oficerów młodszych
Podobno spisek na życie Stalina miał 

bardzo szeroki zasięg.
Spiskowcy zamierzali, zdaniem GPU, 

zgładzić Stalina jeszcze w ciągu trwania

obecsnego .procesu przeciw Bućharinowi, 
Ryłkojwowi i tow.

Aresztowania wywołały wielkie wra­
żenie, zarówno ^vśród ludności, jak i w 
szeregach armii.

przyjmuje

w chorobach wewnętrznych 
ELEKTROKARDIOGRAF 
SOSNOWIEC, CHEMICZNA 6 

od 5 — ó po poł. 1036

W związku z odkrytym spiskiem na 
życie Stalina rozpoczęły się 
masowe aresztowania w korpusie oficer 
skim garnizonu moskiewskiego, a także 
w garnizonach prowincjonalnych. O- 
próez gen. Kowaczenld, kpt. Gostuszo- 
wa i mjr Nikołaj ewa, aresztowano 
kilku wybitniejszych oficerów sztabo.

ZAWIADOMIENIE
■go b.m. nastąpi otwarcie

SKŁADU FABRYCZNEGO
w Sosnowcu

przy ul. 3-go Maja 31

Firmy Edward Zipser i Syn
W BIELSKU
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Zniesienie cen przymusowy^
NA CEGŁĘ

WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) Minister spr. 
wewnętrznych wydał zarządzenie, aby woje­
wodowie uchylili swoje zarządzenia z roku 
ubiegłego, wyznaczające ceny przymusowe za 
cegły. Zarządzenie to wydane zostało w 
związku ze zbliżającym się sezonem budowla­
nym. Na skutek zarządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych cena cegły w bieżącym 
sezonie budowlanym kształtować się będzie 
według zasad wolnej konkurencji. Jedynie w 
wypadku, gdy stwierdzona zostanie oczywi­
sta spekulacja, a wszystkie środki, celem jej 
zahamowania okażą się bezskuteczne, wów­
czas dopiero cena cegły ponownie wyznaczo­
na została by przez władze.

Dalszy ciąg wyreżyserowanej szopki

Towarzysz Rozenholc zezna je jak z nut
Trocki na żołdzie Reichswehry

MOSKWA, 5.3. (Tel. wł.) W . dalszym cią-, 
gu procesu moskiewskiego zeznawali Rożen- 
hole, Krestinski i Rakowski.-

Zeznania ich były o tyle sensacyjne, że po­
twierdziły pogłoski o aresztowaniu niektó­
rych dygnitarzy, jak Jureniewa, b. ambasa-

odwołany z Ja­
ponii i mianowany ambasadorem w Berlinie 
dokąd jednak nie dojechał, Bogomołowa, b. 
ambasadora w Chinach, Jakubowicza, posła 
w Oslo, który wahał się z przyjazdem do Mo­
skwy, Maronowa, zastępcy naczelnika wy-

.dfefa .w Tokio, który został

Eksport węgla
W LUTYM

WARSZAWA, 53 (tel. wł.). Eksport 
węgla kamiennego w lutym 1938 r. wy­
nosił według tymczasowych danych 713 
tys. ton wobec 863 tys. ton w styczniu 
rb. i 654 tys. ton w lutym 1937 r.

Przeciętna dzienna wysyłika węgla ka­
miennego zagranicę, wynosiła w lutym 
około 36 tys. itcin, a zato zmalała w po­
równaniu ze styczniem o tysiąc ton.

Rząd nie godzi się
na realizację postulatów Stron. Ludowego
KRAKÓW, 5.3 (tel. wi.). Stąrostwo. 

grodzkie w Krakowie wezwało członków 
zarządu okręgowego Strcnn. Ludowego 
w Krakowie.

Przybyłym zakomunikowano stanowi­
sko władz wobec ewentualnych prób 
zrealizowania rezolueyj kongresu Stron. 
Ludowego, która wywołała najwięcej 
komentarzy w kołach politycznych.

Imieniem rządu oświadczono, że rząd 
nie dopuści dc zrealizowania rezolucji.

Podobne wezwania jak zarząd okręgo­
wy otrzymały również powiatowe za­
rządy Stroim. Ludowego cii starostów 
powiatowych. Wszystkim zarządom ko­
munikuje się to samo.

Ponadto wezwani otrzymali ido podpi­
sania deklarację, iż wiadomo im jest, że 
rząd będzie uważał próby zrealizowa­
nia rezolucji kongresu za formę wymu­
szenia na rządzie postulatów ludowców.

Miesiąc w śnieżnym grobie

Tragedia pary narciarzy - Polaków
Z zimna i wyczerpania zginęli w górskiej chacie

THANN (Alzacja), 53 (tok wŁ) .W 
Jpuszczcnej zagrodzie znaleziono zwłoki 
dwojga Polaków, studenta Uniwersyte­
tu w Strassburgu, Lubieńskiego i Wier- 
chcwskiej z Paryża.

Zaginęli oni jeszcze w styczniu, po 
wyjściu na wycieczkę narciarską. Przy­
puszczano wówczas, iż oboje musieli 
paść ofiarą nieszczęśliwego wypad­
ku i zarządzono poszukiwania, które 
jednak nie dały rezultatu. W piątek 
przed południem chłopi znaleźli w pobE- 
żu wsi Wildenstein pozostawione narty, 
a opodal w chacie opuszczonej zagrody 
zwłoki pary Polaków.

Według szczegółowego opisu tragedia, 
Jaki podają dziś dzienniki ipajfjjgkię, wy-

■pjlką, że p. Łubieński, oraz p. Wierchow- 
ska, oboje w wieku ckoło lat 22, wybrali 
się iw pierwszych dniach stycznia do Wo 
gazów doz nanej miejscowości klimatyce 
nej MarkStein, skąd wyruszyli na dalsze 
wycieczkę. Po wyjściu ich z hotelu już 
w południe natknęli się na bardzo cistrą 
burzę śnieżną, jedną z tych niezwykle 
silnych zawiei śnieżnych, czyniących 
szlaki wycieczki’ w Wogezach tak nie­
bezpiecznymi dla turystów. Para narcia­
rzy, wyczerpana walką z zadymką śnież­
ną,, schroniła się do opustoszafej chaty, 
którą napotkała na swej drodze.

Jak wynika z opowiadań trzech Stu­
dentów, kolegów p. Lubieńskiego ze 
Strsburga, którzy odnaleźli ciała u>l’e-

szczęśliwych ofiar, para sportowców pol­
skich była widocznie tak bartdizo zmęczo­
na, iż odrazu zwaliła się z nóg w pier- 
wszej izbie opuszczonej chaty, nie ma­
jąc sił, by uchylić drzwi drugiej izby, 
gdzie znajdowało się drzewo na opał i 
trochę prowiantów.

działu prasowego, Sabanina, dyrektora depar­
tamentu prawnego w komisariacie spraw za­
granicznych i Gorbaczewa, zastępcy dowódcy 
moskiewskiego okręgu wojennego.

Rozenholc stwierdził stały i ścisły kontakt 
Krestinskiego z Tuchaczewskim, podkreślając 
że on sam był w stałym kontakcie z Ryko- 
wem i Piatakowem. Jako komisarz handlu 
zagranicznego Rozenholc prowadził szkodnic­
two w tym resorcie na korzyść Niemiec i Ja­
ponii, eksportując potrzebne w tym kraju su­
rowce po zniżonych cenach, a poza tym z ka-- 
sy państwowej zasilał ruch trockistowski.

W roku 1933 Rozenholc przekazał Trockie­
mu 300 tys. dolarów za pośrednictwem je­
dnego z przedstawicieli dyplomatycznych w 
Moskwie. Poza tym w ciągu trzech lat prze­
kazywał po 110 tys- dolarów rocznie oraz 
dość często drobniejsze sumy. O srfoodnictwio 
w dziedzinie obrony kraju Rozenholc będzit 
zeznawał na posiedzeniu zamkniętym. '

KONTAKT Z REICHSWEHRĄ
Mówiąc o kontakcie trockistów z Reicha 

wehrą, Rozenholc oświadczył, że na polecenie 
Trockiego miał on dostąrczzć generałom 
Seecktowi i Hammersteinowi informacyj o so 
wieckim lotnictwie wojskowym, Krestinski zaś 
dostał od Tro'1'iego polecenie udzielania in­

formacyj o charakterze szpiegowskim, 
za co Reichswehra płaciła w ciągu 8 lat Troc­
kiemu po 60 tysięcy dolarów rocznie.

Rokowania w tej sprawie Krestinski na­
wiązał w r. 1922 i od tego czasu udzielał 
Reichswehrze informacyj szpiegowskich do r. 
1930, tj. do wyjazdu z Berlina. Mniej więcej 
od tej daty Rozenholc również rozpoczął in­
formowanie Niemców. Rozenholc w toku zo 
znań przyznał się, że miał zamiar sam oso­
biście zamordować Stalina.

Zbuntowane oddziały japońskie
wymordowały dowódców

PEKIN, 53. Według doniesień podróż­
nych, którzy powrócili z prowincji Sui- 
Juan, oddziały pomocnicze japońskie na 
zachód od Puo-Ttu-Czen, końcowego- 
punktu linii kolejowej zbuntowały się.

Oćdz.ały te, rekrututjące się z mieś® ' 
kańców Mandżurii i Mongolii, wymordo­
wały swoich japońskich oficerów i prze- 
szły na stronę-chińską. O ilości zbunto­
wanych oddziałów nie wiadomo nic.



„KURIER ZACHODNI' Nr.

Udaremniony zamach

Bakteriami
chcieli

z instytutu Pasteura
wytruć przeciwników

PARYŻ, 5.3 (tel. wł.). Dochodzenie w 
sprawie organizacji „białych kapturów" 
dostarczyło Paryżowi jeszcze jednej sen 
sacji. Oto okazało się, że organizacja dla 
swych tajnych celów usiłowała zdobyć 
kultury niezwylkle niebezpiecznych ba­
kteryj.

W lecie ubiegłego roku dyrekcja in­
stytutu mifcrobiolcgicznego im. Pasteu­
ra zwróciła uwagę na zamówienie na 
bardzo niebezpieczne bakterie, które 
zgłoszono do instytutu na formularzach 
jednego ze szpitali. Ponieważ dyrekcja 
instytutu obawiała się, że nawet szpital 
mcże się nie dość ostrożnie obchodzić z 
tak niebezpiecznymi bakteriami, 
wydały kultury bakteryj nieszkodliwych

Po kilku dniach zamówienie się po­
wtórzyło. Wówczas dyrektor zatelefono-

Stokowski poślubił
GRETĘ GARBO

FILADELFIA, 5.3. Według doniesień 
dziennika „Philadelfia Letters", przyja­
ciele Stokowskiego zapewniają, iż z pew­
nością wziął on już ślub z Gretą Garbo, 
gdyż od dłuższego czasu mieli oni za­
miar pcbrać się 1 marca. Przyjaciele 
Stokowskiego opowiadają dalej, że no­
wożeńcy zamierzają zupełnie wycofać 
się z czynnego życia i działalności arty­
stycznej, zbudować scibie dom w okolicy 
Fenix (stan Arizona) i pędzić życie w 
zupełnym odosobnieniu.

Awantura na ulicy
W RĘDZINIE

W Dąbrowie piny ul Konopnickiej 16 
z&eszkała Sana Kuperberg z mężem i 
dwojgiem dzieci. Mąż od pewnego czasu 
zdradzał chęć c puszczenia ogniska do­
mowego, co też zrobił wczoraj i udał się 
do Będzina, pozostawiając rodzinę bez 
środków do życia.

Kuperbergcwa nie dała za wygraną 
i pojechała za mężem. Spotkawszy lek­
komyślnego małżonka na ulicy urządzi­
ła mu awanturę, a następnie jęła go go­
nić po ulicach. Kuperberg schronił się do 
jakiejś bramy i uniknął pościgu żcny. 
Po kilku godzinach, gdy Kuperbergowa 
w dalszym ciągu krążyła po ulicach wy­
patrując małżonka, napadł na nią jakiś 
żyd i pobił do utraty przytomności.

Dochodzenie wszczęte -przez poleję u- 
staliło, że do napadu i pobicia Kuper- 
bergowej namówił nieznajomego mąż, 
który w ten sposób chciał się zemścić na 
małżonce, za jej awantury.

białych kapturów".
Ustalono nawet nazwiska dwóch człon 

ków organizacji, którzy dla jakichś 
zbrodniczych celów chcieli zdcibyć mi­
kroby, zanim ich jednak zdołano aresz­
tować, obaj zbiegli za granicę.

Tylko podejrzliwości dyrektora insty- 
stutu im. Pasteura należy zawdzięczać 
że nie została dokonana jakaś potworna 
zbrodnia przy pomocy bakteryj choro­
botwórczych.

Dnia 5 marca 1938 zasnęła w Panu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami nasza najukochańsza żona, matka i babcia

Ś. f P-

Eleonora z Syllów BARGIEŁOWA 
przeżywszy lat 67.

Wyprowadzenie drogich r.am zwłok z domu żałoby przy Hucie ,,Staszic" 
(dom urzędniczy) na cmentarz parafialny w Niwce nastąpi w poniedziałek dni 7 
marca 1938 o godz. 15.

Nabożeństwo żałobne za duszzę śp. drogiej nam Zmarłej zostanie odpra­
wione w kościele w Niwce we wtorek 8 marca 1938 o godz. 8.50.

Na smutne te obrzędy zapraszają znajomych i przyjaciół, pozostali w głę­
bokim smutku
1037 MĄŻ, CÓRKI, SYNOWE, SYNOWIE j WNUCZKI

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

przez odprowadzenie zwłok Jego na miejsce wiecznego spoczynku 
i wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia w nieszczęściu, jakie 
nas spotkało, składamy z głębi zbolałego serca płynące podziękowanie

ŻONA, RODZEŃSTWO I RODZINA

Zasadowa ucieczka taflm iiiemiocltigio

wał do szpitala o potwierdzenie zamó­
wienia i dowiedział się, że szpital nie 
zamawiał zabójczych bakteryj.

Zawiadomiono policję, która wszczęła 
dochodzenie, jednak bez skutku. Dopie­
ro obecnie porównując listy z rozmaity­
mi dokumentami skonfiskowanymi w 
związku z aferą „kagulardów" władze 
śledcze stwierdziły, 
że zamówienie na śmiercionośne bakte­
rie dokonane zostało przez „organizację

na tankietce przez linie Magińot’a
LONDYN, 5.3. (Tel. wł.) Sfery wojskowe 

są niezwykle zainteresowane dziwnym wy­
padkiem dezercji z armii niemieckiej. Młody 
podoficer uciekł do Francji na tankietce, na 
której minął granicę francuską z szybkością 
100 lun na godzinę

Przypuszcza się bowiem, że nie chodzi zgo­
ła o dezercję, lecz o niebywale śmiałą próbę 
wywiadu niemieckiego, aby zbadać, czy sław­
na linia Maginota, zbudowana z betonu i- 
stali wzdłuż całej granicy francusko-niemiec- 
kiej, możliwa jest do przekroczenia przez 
broń pancerną.

Nasuwają się następujące pytania: 1) w ja­
ki sposób mógł podoficer niemiecki ukraść 
tankietkę w nocy ze strzeżonego garażu?

2) w jaki spc:ób mógł, nie zatrzymany, 
przejechać 80 km, dzielących jego garnizon 
od granicy francuskiej?

3) w jaki sposób mógł minąć granicę nie­
miecką, która wyjątkowo silnie strzeżona jest 
od czasu „czystki", przeprowadzonej w armii 
niemieckiej ?

Poza tym dezerter musiał dokładnie znać 
tajne przejścia przez zasieki drutu kolcza­
stego, rozpościerające się między granicą fran 
cuską a linią Maginota, gdyż inaczej nie mógł 
by tej przeszkody minąć, by dojechać do sa­
mej linii fortyfikacji.

W kołach wojskowych przypuszczają, że 
chodzi wprost o dobrze pomyślany, śmiały 
fortel szpiegowski.

Min. Beck
WYJECHAŁ DO WŁOCH

WARSZAWA, 5.3 (tel. wł.). Minister 
spraw zagranicznych płk. Beck wyjechał 
z małżonką do Rzymu, dokąd przybywa 
jutro rano.

Ministrowi: towarzyszą dyrektor gabi­
netu ministra Michał Łubieński, wicedy­
rektor departmentu politycznego Józef 
Potocki oraz sekretarze osobiści St. Sie­
dlecki i Starzyński.

Przed swym wyjazdem min. Becik 
przyjął ambasadora Niemiec i Turcji 
oraz pcisła Rumunii.

Nowe szykany litewskie
WOBEC POLAKÓW

RYGA, 5.3. Donoszą z Kowna, że w 
miejscowości Szawelanee policja prze­
prowadziła rewizje w mieszkaniu pry­
watnego nauczyciela polskiego Jagielło- 
wicza. Rewizja trwała kilka godzin. Po 
lićjanci skonfiskowali kilka egzempla­
rzy elementarza polskiego i podręcznik 
geografii. Chociaż nie znaleziono żad. 
nych kompromitujących przedmiotów, 
Jagiollowięza aresztowano i przetrzyma­
no przeszło dobę w areszcie w miastecz­
ku Kowarska. Policja groziła Jagiełło- 
wicżowi represjami i przymusowym wy­
siedleniem o ile nie zaprzestane udzie­
lania lekcji jeżyka polskiego dzieciom 
polskim, uczęszczającym do szkoły litew­
skiej. Innej szkoły w Sz-awełanacl. 
nie ma.

Bezbożnictwo
W SZKOŁACH CZESKICH

PRAGĄ, 5.3. Organ katolików czeskich „Li- 
dove. Listy" wystąpił z artykułem ubolewają­
cym nad wzrostem bezbożnictwa w szkołach 
czeskich. Bezbożnictwo to szerzone jest prze 
de wszystkim ze strony ministerstwa i władz 
szkolnych. Dziennik cytuje fakty szykanowa 
nią rodziców wychowujących dzieci w duchu 
religijnym. Zanotowano cały szereg wypad 
ków, iż rodzice. na skutek tych okoliczność: 
zabierali dzieci ze szkół czeskich, zapisując jJ 
dn niemieckich.

Reklama
W URZĘDACH POCZTOWYCH

WARSZAWA, 5.3. (Tel. wł.) Ministerstwo’ 
poczt i telegrafów zezwoliło ńa instalowanie 
reklam świetlnych i aparatów kinowych w. a- 
gen-cjach i urzędach pocztowych, W urzędach 
pocztowych ’ dozwolone będzie wyświetlanie 
filmów o charakterze ogólnopaństwowym i 
gospodarczym.

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimował 
Konto P. K. O. 70.200

Pomoc Zimowa

H-RABL 48)

| POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Sliuohaj, smarkaczu obrzydliwy, nie 
rób iae mną żartów! Jestem tu w służbie, 
muszę pilnować .interesów swego szefa, 
muszę wiedzieć wszystko, rozumiesz?

Chłopak, któremu było bardzo niewy­
godnie w tej pozycji, oparł się czołem o 
jej czciło.

— A ja muszę pilnować interesów pa­
na Łętowskiego! — oświadczył uparcie. 
— I teraz ani słowa pan: ode mnie nie 
usłyszy!

— W takim razie powiem panu Tqool- 
skiemu, że ty i pan Marek coś przed 
nim ukrywacie. Już on potrafi wypytać, 
o co chodzi! Zaraz pan Topolski wróci...

— Zaraz nie wróci, bo dopiero nieda­
wno poszedł do Izby Gmin — przerwał 
Janeik.

Zadzwonił telefon.
Panna Rembianka zdjęła słuchawkę 

4 po chwili oddała ja chłopakowi,.

— Pań Marek — powiedziała.
— Bardzo mi przykro, Janku, ale do 

kina dziś już nie zdążymy — mówił Łę^ 
towski. — Zaraz jadę do hotelu. Mam 
dużo roboty z fotografiami.

— Już wychodzę! — zawełał chłopak 
i ześlizgnął się ze stołu. Spojrzał w za­
myśleniu- na dziewczynę. — Zastanowię 
się jeszcze i jutro dam pani ostateczną 
odpowiedź. Ale do tej pary ©ani nic-nie 
powie panu Topolskiemu, dobrze?

Panna Remibiatnka podała mu dłoń i 
roześmiała się szczerze, gdy znikł za 
drzwiami.

— Zabawmy smarkacz! — rzekła do 
siebie i spoważniała nagle. — A jeśli 
rzeczywiście coś wie?... — pomyślała. —■ 
Dobrze, zaczekajmy dlo jutra!

Przylkrylla maszynę do pisania i wy­
szła.

Janek przyjechał dq hcibeiu i dawia-

dzial się, że Marek nie wrócił jeszcze. 
Wszedł do swego ,pokoju, położył na sto­
le wycinek z dziennika oraz swoją odbit­
kę i zaczął perównywać.

Mężczyzna, na którego towarzysź z lo­
ży zamachnął się krzesłem, mógł być 
Leverstone‘m. Tak, mógł być' nim, a 
mógł i nie być...

Trzeba poszukać czego ińnnegó — po­
myślał. — Przydałaby się prawdziwa, 
porządna fotografia... A byłoby najle­
piej, gdybym mógł zobaczyć samego Le- 
verstane‘a!... A może go już pochowa®?

Posiedział jeszcze trochę, potem scho­
wał zdjęcia i otworzył ólbum -zdjęć, któ­
ry Marek daj mu do przejrzenia. Wszy­
stkie były znakomite. Janek westchnął 
głęboko.

Gdybym miał taki aiparat fotografi­
czny jak pan Marek — zastanawiał się 
—■ czy potrafiłbym to samo zrobić?..

Zapomniał zupełnie, że Konstancja na 
niego czekała.

Pani van Bevergein już straciła na­
dzieję, że ujrzy dziś Janka. Nie dziwiła 
się zbytnio, że nie przyszedł. Miał tyle 
nowych wrażeń, zaiwadł tyle ciekawych.

znajomości: Łętowski, Rummy, Topol­
ski i ■— z tymi ludźmi trudno jej było 
konkurować. Pocieszała się tym jedynie, 
że to wszystko musialo się skończyć 
wkrótce. Gdyby taki stan rzeczy przecią­
gnął się dłużej, chłopskcwi byłoby cię­
żko (powrócić do normy i poprzednie spo­
kojne życie wydałoby się nudne.

Konstancja siedziała z mężem w swo­
im pokoju. Pan Bevergen czytał Times‘e 
ona przy małym stole kładła pasjanse 
-— żaden nie wychodził, ponieważ była 
zanadto roztargniona.

Bevergen opuścił gazetę, przyglądał 
się jakiś czas żernie, potem wziął waleta 
trefl i .położył na damę kier.

— Nie wyjdzie, jeśli nie będziesz u- 
ważafe'-.. Jesteś bardzo nerwowa od jar 
kiegoś czasu i to mnie zaczyna niepo­
koić (poważnie. Co ci jest, Konstancjo!

Odchyliła się mimo woli -na oparcie 
krzesła i jej twarz usunęła się z kręgu 
światła', padającego od stojącej lampy, 
przykrytej ciemnym abażurem.

— Nie... — odpowiedziała bez przeko 
inani-a —- naprawdę nic...

Bęyergen nie spuszczał z niej badaw­
czego wzrefau. (c. j. n.)
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Zniesienie podwyższonego
OPODATKOWANIA

Ustawę o podatku dochodowym zmieniła w 
myśl projektu rządowego sejmowa komisja 
skaitbowa. Dzięki tej zmianie zniesione zosta­
nie podwójne opodatkowanie spółek akcyj­
nych. Pozostawiono bowiem opodatkowanie 
spółki, zniesiono natomiast indywidualne opo­
datkowanie akcjonariuszy od otrzymanej dy­
widendy. Tak samo nie będą podlegały opo­
datkowaniu dochody z udziałów w spółkach 
z ogr. odpowiedzialnością.

Zniesiono też podwójne opodatkowanie w 
wypadkach utrzymywania członków rodziny. 
Dotąd podatek dochodowy opłacały zarówno 
osoba utrzymująca, jak i utrzymywana. O- 
becnie opłacać go będzie tylko osoba, wypła­
cająca zapomogę.

Poza tym nowela przewiduje zawieszenie 
przez władze skarbowe t. zw. ugód z płatni­
kiem. Urzędy skarbowe ustalać będą z płat­
nikiem z góry np. na okres lata wysokość po­
datku ,który ma on w tym czasie wpłacić. 
Uniknie się dzięki temu w wielu wypadkach 
postępowania wymiarowego. Uprości to urzę­
dowanie, a płatnika ochroni przed niespo­
dziankami wymiaru.

Makabryczno-groteskowy spektakl

Prawda i

świat znów ma widowisko, w Mo­
skwie toczy się trzeci proces „wrogów 
narodu sowieckiego”, bo takim nazwa­
no mianem tych, którzy już ziemię gry­
zą: — Tuchaczewskiego, Zinowiewa, Ka 
nńeniewa i długi szereg innych, oraz 
tych, którzy, zasiadając dziś na ławie 
oskarżonych przed oczami prokuratora 
Wyszyńskiego i przewodniczącego naj­
wyższego sowieckiego kolegium sędzio­
wskiego, tow. Ulricha, mają również 
wszelkie szanse znalezienia się tam, skąd 
trudno wrócić, ażeby zwalczać Stalina...

Świat idziwd się, aie bo też jest się 
czemu dziwić. Najwybitniejsi przywód­
cy partii komunistycznej, dygnitarze 
Związku Sowieckiego, członkowie rządu, 
ambasadorowie, przyjaciele Lenina, ■— 
twórcy ideologii sowieckiej — są: 
szpiegami, agentami wywiadu państw 
obcych, nasłanymi przez zagranicę mor­
dercami, sabotażystami i złodziejami.

Jagoda, szef krwawej „czerezwyczaij- 
ki“, potem GPU., potem Narkomindieła 
— rozstrzeliwał i torturował na rozkaz 
zagranicznych sztabów generalnych... 
Ryków, wieloletni premier Związku so­
wieckiego, przygotowywał zamach sta­
nu i obalenie rządu... na którego czele 
sam stal!! Bucharin, naczelny ideolog 
komunizmu brał pieniądze od faszystów 
za zamordowanie członków biura poli­
tycznego partii komunistycznej, tegc 
biura, którego wszyscy enłonkowie rów­
nież mieli pozostawać na usługach wy­
wiadów obcych, a więc raczej byli czymś 
w rodzaju „kolegów po fachu” Buchari- 
na...
Czernow i Zubarew, komisarze , mini­
strowie sowieccy przez lat sześć i dzie­
sięć byli prowokatorami na usługach 
carskiej jeszcze „ochrany” już od 1908 
roku, względnie 1911, a następnie „odzie 
dziczył” ich wywiad wojskowy angielski 

czy niemiecki...
To nie są wszystkie paradoksy tezo­

wego z kolei procesu moskiewskiego.
Ludzie w Europie i gdzie indziej sie­

dzą nad gazetami, wmrszają ramiona­
mi, wznoszą ramiona do góry, dziwią 
się, a poniektórzy, żywszego tempera­
mentu, zaklnie soczyście w rodzinnym 
języku, bo — zaiste — nie pojmie, czy 
rozkazodawcy towarzyszów Wyszyńskie 
go i Ulricha jego uważają za kretyna, 
czy też sami...

Bo jest wszystko jedno, ozy twierdze­
nia sowieckich alktów oskarżenia są pra­
wdziwe, cey nie. Jest wszystko jedno, 
ozy ludzie, którzy dzierżyli jeszcze peł- 
mę władzy, kiedy skazywano Kamienie- 
wa>_ byli jego wspólnikami w przestęp­
stwie i potępiali go, używając w tym 
celu zwrotów
„zezwierzęcona szajka gadów, morder­

ców, szpiegów, zdrajców”,
lak o nich samych pisze prasa sowiecka 
Po roku, czy też nie.

Zuateźli się sami' po kilku miesiącach 
'pa liście „krwawych łotrów”, porywa- 
J$eycfe się na świętego wodza rewolucji

kulisy procesu moskiewskiego

światowej Józefa Wissarioncwicza Sta­
lina”. — Wszystkie cytaty tłumaczymy 
dosłownie z „Izwiestii” i „Prawdy”. A 
ci co nządlzą i piszą dzisia j ? Kto z nich 
juteo okaże się agentem „faszystowskich 
ipodżegaczy do wojny?” Przecież prasa 
sowiecka sławiła Jagodę za wykrycie 
spisku Zimowiewa, a dziś sławi Jeżowa 
za wykrycie knowań Jagody... Nie bę­
dzie ani krzty przesady w twierdzeniu, 
że wełno nam oczekiwać jeszcze w So­
wietach objawów — „samowykrywania 
przestępstw” przeciwko władzy sowie­
ckiej.

Ale to szystko jeiino! Ktoś musiał być 
odpowiedzialny
za ruinę gospodarki sowieckiej, za głód 
za katastrofy nieustające. Ktoś musiał 
odpowiadać publicznie za to, że przeja­
wiają się w Sowietach coraz potężniej 
wielkie narodowe ruchy odśrodkowe, u-

Życzenia dla kongresu 
ludu polskiego w Niemczech

RYNGRAF DLA ZWIĄZKU POLAKÓW 
W NIEMCZECH

światowy Związek Polaków z Zagranicy na 
jubileusz XV-lecia istnienia Związku Polaków 
w Niemczech ofiarował tej instytucji kuty 
w srebrze ryngraf dla chorążego Związku.

U góry ryngrafu widnieje Matka Boska 
Częstochowska, z obu stron Jej wizerunku — 
znak ,.Rodła", u dołu — Orzeł Polski okolo­
ny napisem wyjętym z roty Polaków w Niem­
czech, brzmiącym: „Wytrwamy i wygramy".

Na odwrotnej stronie ryngrafu znajduje się 
napis: „Związkowi Polaków w Niemczech w 
XV-tą rocznicę walki o polskość — światowy 
Związek Polaków z Zagranicy. 6.III 38“.

Ryngraf ten zostanie wręczony dzisiaj na 
Kongresie Polaków w Niemczech w Berlinie 
przez przedstawiciela światowego Związku 
Polaków z Zagranicy.

W związku z mającym się odbyć dzisiaj 
. Kongresem Ludu Polskiego w Niemczech — 

jarzmionych przez dyktaturę narodów, 
które ani rusz uwierzyć nie chą w naj­
nowsze odkrycie demograficzne, polega­

jące na wynalezieniu nazwy „naród 
sowiecki”.

Dezorganizacja gospodarki sowieckiej 
jest faktem, tak samo, jak faktem jest 
przebudzenie się narodów, tworzących 
Związek Sowiecki i jak prawdziwe są 
ich tendencje do pozbycia się gniotące­
go jarzma.

Terror władzy nie może działać bez 
pożywki, a pożywki tej, usprawiedliwie­
nia i zarazem uprawnienia do dalszej 
akcji terorystycznej dostarczyć muszą 
procesy publiczne a rozpętana na ich tle 
propaganda.

Zadaniem tej propagandy jest dostar­
czenie oddziałom GPU, rozsianym po ca­
łym olbrzymim terytorium Związku so­
wieckiego

prezes Światowego Związku wojewoda Ra- 
czkiewicz nie mogąc wziąć osobiście udzia­
łu w Kongresie skreślił list do Polaków w 
Niemczech, który poniżej przytaczamy: 
Kochani Rodacy!
Nie mogąc - mimo gorącego pragnie 

nia — przybyć na Kongres j osobiście 
wziąć u działu w święcie Waszej brat­
niej organizacji, (przesyłam Wam tą dro­
gą z głębi serca płynące pozdrowienie. 
Jako prezes światowego Związku Pola­
ków z Zagranicy miałem możność oce­
nić twardą i nieustępliwą, ofiarną j pel­
tą zapału pracę Ludu Polskega w Rze- 
•zy. Budziła ona i budzi — tu u nas w 
.raju — tę samą co w Waszych sercach 
■urnę i radość. Jest bowiem świade- 
twem nierlomnośoi ducha polskiego, 

który w pracy i w walce wiernie stoi na 
straży ideałów narodowych. Neehaj pięt 
nastoletni dorobek Związku Polaków w 
Niemczech będzie dla wszystkich Pola­
ków bodźcem do dalszych konstruktyw­
nych wysiłków nie tylko utrzymania, ale 
i powiększania derobku narodowego.

Z dotychczasowego Waszego trudu i 
umiłowańa wszystkiego, co polskie, ro­
dzi się głębokie przekonanie i wiara, że 
znak Rodła będzie i nadal nie tylko 
sztandarem pracy, lecz i drogowskazem 
wiodącym ku lepszej przyszłości w zjed­
noczeniu serc i dusz, w wierności trady­
cji i kulturze swego Narodu.

Z tą wiarą, którą w każdym polskim 
sercu tu w kraju znaleźć możecie, prze­
syłam Kongresowi i całemu Ludów, Pol­
skiemu w Niemczech życzenia, by pod 
sztandarem Rodła w karnych szeregach 
Związku Polaków działał, walczył i zwy­
ciężał.

Niech z Waszej pracy i znoju duch 
wyjdzie jeszcze bardziej umocniony, by 
żalne przeciwności losu nie mogły mn 
nigdy zagrozić. 

materiałów i argumentów do występo­
wania przeciwko lokalnym „sabotaży- 

storn i zdrajcom”.
Po każdym procesie moskiewskim — 

następuje seria większa lub mniejsza 
procesów na prowincji, następują aresz­
towani';] i wyroki śmierci, lub rozstrzeli­
wania bez wyr elków na całym obszarze 
„sowieckiej ojczyzny” od Krymu po bie­
gun północny i od Oceanu Spokojnego 
do Dźwiny.

Wielkie procesy moskiewskie poddają 
melodię... Parafrazy jej gira się na pro­
wincji i cel jest osiągnięty: — sterory- 
zowane, pod biczem straszliwego stra­
chu śmierci żyjące społeczeństwo różno- 
naircdowe, ujarzmione przez krwawą dy 
ktaturę, wykonuje biernie nakazy wła­
dzy, podtrzymuje trwanie eksperymen­
tu.

Wobec tego zaś. że eksperyment trwać 
musi, bo tego chcą ludzie na Kremlu — 
trzecj proces moskiewski nie będzie — 
ostatnim... Na pewno!

Z DNIA
PRZYJAZD PADEREWSKIEGO 

DO POLSKI
W czerwcu przyjechać ma na dłuższy 

pobyt do Poldki Ignacy Paderewski.
Ignacy Paderewski odgrywa bardzo 

czynną rolę .polityczną w Stronnictwie 
Pracy i do jego przyjazdu te koła poli­
tyczne przywiązują dużą wagę.

WALNY ZJAZD „ZARZEWIA”
W kwietniu br. w Warszawie odbę­

dzie się Ogólnopolski Walny Zjazd gru­
py „Zarzewia”.

Na Zjeździe tym zostaną podjęte waż­
ne uchwały polityczne w związku z obe­
cną sytuacją wewnętrzną i zagraniczną 
państwa.

ODROCZENIE KONGRESU 
BEZBOŻNIKÓW

Międzynarodówka bezbożników licząc 
się z obecną sytuacją polityczną w Euro­
pie oraz nieprzychylnymi nastrojami w 
Anglii postanowiła w rb. nie zwoływać 
swego kongresu.

Na wniosek bezbożników amerykań­
skich kongres odbyłby się w r. 1939 w 
jednym z miast Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Wizyta v. Ribbentropa
W WARSZAWIE

Według informacyj prasy zagranicznej w 
najbliższej przyszłości oczekiwać należy przy­
jazdu do Warszawy nowego ministra spraw 
zagr. Rzeszy v. Ribentropa.

Celem przyjazdu było by rewizytowanie mi­
nistra Becka, który bawił z wizytą w Berli­
nie w lipcu 1935 r. Jako termin wizyty wska­
zywany jest początek kwietnia.
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T ajemnice sztabów generalnych

Walka techników i szpiegów
poprzedza wojnę armii

Przed dwoma laty stan rzeczy w przemyśle i 
zbrojeniowym wyglądał w ten sposób, że na i 
dostawę niektórych narzędzi -wojny trzeba i 
było czekać po kilka lat. Fabryki zawalone 
były zamówieniami i ńie mogły nadążyć ich I 
wykonania. Przed rokiem sytuacja nieco się < 
zmieniła, zdawało się, że wielka koniunktura t 
zbrojeniowa mija. Ale teraz znów parlamenty < 
największych potęg świata obradują nad dal- t 
szym zwiększeniem kredytów- na’ zbrojenia, i 
fachowcy wojskowi znów stawiają żądania, od s 

których wyłysieć może nie jeden minister i 
skarbu.

Zanim zagrają armaty na polach bitew, to- 1 
czy się cicha wojna techników’ i specjalistów 
wojskowych, do której czasem wtrąca się 1 
szpieg i sabotażysta.

Rozpatrzmy kilka badanych ostatnio pro- < 
blemów techniki wojennej.

POWIETRZNY KOLOS
Komisja dla spraw marynarki amerykań- ■ 

skiej'Izby Reprezentantów uchwaliła ostatnio , 
kredyt w wysokości 30 milionów dolarów, tj. . 
150 milionów złotych wyłącznie na nowe eks- , 
perymenty z narzędziami wojny, główmie z 
samolotami i amunicją.

Przypadkiem tak się składa, że ostatnio do­
wiadujemy się o dwóch now.ych wielkich pró­
bach stworzenia typu bombowca, któryby się 
odznaczał nie tylko dalekim promieniem dzia­
łania, ale także zdolnością zabierania wiel­
kiego ładunku bomb i szybkością. Powietrzny 
kolos opracowany pTzez znanego konstruktora 
amerykańskiego Glenn Martina, 
ma mieć promień działania 17.600 km. ale 
przy tym fantastycznym dystansie może za­

bierać tylko 2240 funtów bomb 
to zhacży tyle, co nasze niewielkie samoloty, 
t. zW; bojowe. Olbrzym powietrzny może za­
bierać nawet 64.000 funtów bomb/ ale odbija 
cię to fatalnie na zmniejszeniu jego promienia 
akcji dó 4:800 km.

Osiąga za to fantastyczną, jak na bombow­
ca, szybkość 608 km. na godziną.

Z ALASKI NA HAWAJE
Konstruktorzy amerykańscy pracują z .my­

ślą o dalekiej przyszłości, chcąc stworzyć ta­
ki typ. samolotu, któryby z Alaski, z wysp 
Hawai; czy z Filipin mógł bezpośrednio za­
grażać Japonii, któryby nie tyl-ko mógł dole­
cieć nad Tokio, ale także zrzucić na stolicę 
państwa. Wschodzącego Słońca odpowiednią 
porcję bomb.

Nad podobnymi eksperymentami pracują 
konstruktorzy angielscy. Ostatnio skonstruo­
wany bombowiec o dalekim promieniu działa­
nia miał niewiele gorsze właściwości techni­
czne od projektowanego kolosa amerykań­
skiego. To też jego nagłe zaginięcie jest dla 
wszystkich zagadką. Mów.i się głośno o tym. 
że jęśt to akt sabotażu. Dwa bombowce, któ­
re miały wystartować z lotniska Ringway — 
miały niewielkie otwory wywiercone w tan­
kach: benzynowych, przez które wyciekała ben 
zyna. Zauważono to bezpośrednio przed ma­
jącym nastąpić startem bombowców.

Rzecz ciekawa,

że uszkodzenie nastąpić mogło w 20 minut do 
pół godziny przed jego wykryciem, to znaczy 
wtedy, kiedy samoloty były przygotowane do 

startu.
Mamy tu do czynienia z aktem niezwykłej 
odwagi i zręczności. Cóż dziwnego, że wobec 
takich wypadków wszyscy są przekonani, iż 
zaginiohy ostatnio bombowiec najnowszego 
typu, odbywający swój pierwszy wielki prób­
ny lot padł ofiarą sabotażu — a nawet jak 
się mówi, mógł się znaleźć w posiadaniu ja­
kiegoś obcego państwa, bo dotychczas nie u- 
miano znaleźć jakichkolwiek śladów jego ka­
tastrofy.

Praca nad konstrukcją nowego typu samo­
lotu trwa nieraz około dwóch lat. To też .war­
to postarać się o zdobycie gotowego typu prze 
ciwnika...

Powodzenie lub niepowodzenie konstrukto­
ra jest ogromnie doniosłym czynnikiem dla 
przyszłej wojny. Jeżeli najnowszy typ cięż­
kiego bombowca jest udany, sztaby są dobrej 
myśli. Jeżeli np. rozleci się w powietrzu, jak 
podobno najnowszy bombowiec niemiecki. Ju 
80 — sztaby popadają w. pesymizm. Trzeba 
znów rozpoczynać pracę na nowo, a tymcza­
sem przeciwnik ma swój typ lepiej udany.

Przewagę w wojnie powietrznej zdobywają 
technicy, albo szpiedzy.

14-STRZAŁOWY KARABIN
Niemcy przygotowują ostatnio wielką re­

formę, która bardziej bezpośrednio zaintere­
suje piechurów. Będzie. to istny przewrót w 
zasadach uzbrojenia piechoty. Zamiast obec­
nego karabinu, 5-strzałoweggo, i wymagają­
cego repetowania,
wprowadzić mają w całej armii 14-strzałowy 

karabin automatyczny.
Przy obecnym kalibrze byłaby to istna ar­
mata. Ale też kaliber nowego karabinu nie­
mieckiego wynosić ma 5,2 milimetry. Czy ku­
le tego kalibru będą dosyć skuteczne? Niem­
cy uważają, że na odległość do 500 m. są one 
wystarczające, a cóż z tego, że kula obecnego 
karabinu może być groźna na dystansie do 3 
km., kiedy w praktyce dalej jak na 600 m. 
piechota nie strzela.

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING

Przezbrajanie piechoty i wymiana składów 
mobilizacyjnych broni ręcznej trwać będzie 
co najmniej trzy lata.
,,SZPIEGOWSKA" WYSTAWA W TOKIO

Oczywiście, że szpiedzy nie próżnują także 
w Japonii. Ostatnio w Tokio urządzono wiel- 
<ą wystawę, mającą pokazać metody - działa­
nia szpiegów.

Wystawa zwiedzana jest przez tłumy ludzi, 
a dzienniki zamieszczają długie artykuły i o- 
pisy, mające nauczyć czytelników metod pra­
cy szpiegowskiej po to, by ludność mogła im 
się przeciwstawić.

Ostatnia afera- szpiegowska w Stanach Zje­
dnoczonych świadczy o tym, że jedno z mo­
carstw europejskich dąży do rozszerzenia 
swej akcji szpiegowskiej na cały świat, obej­
mując nią tereny dotychczas raczej zaniedba­
ne przez jej służbę informacyjną.

NIE BĘDZIE CIEKAWYCH 
DODATKÓW

Wbrew zwyczajom, na ostatnich manewrach 
floty Stanów Zjednoczonych, rozgrywanych w 
pobliżu japońskich wysp mandatowych na O- 
ceanie Spokojnym, zabroniono udziału spra­
wozdawców prasowych i operatorów filmo­
wych. Jest to duża zmiana w metodach ame­
rykańskiego sztabu, który dotychczas’chętnie 
patrzył na wyświetlanie filmów ilustrujących 
manewry floty.

związku 
chodzi o ..... .
zdolność obrony sił morskich przed atakiem 
lotniczym.

Jego zdaniem, flota nie może się skutecznie 
bronić przeciw bombowcom i dlatego jej roz­
budowa jest' błędem.

Czy w niedługim czasie świat będzie się 
mógł przekonać, o ile to twierdzenie jest słu­
szne? Czy wartość nowego karabinu piechoty 
niemieckiej będzie zbadana w jakieś zawie­
rusze? Któż to może wiedzieć — w każdym 
razie sztaby mają szereg zdobyczy, szereg za­
gadnień, które — ich zdaniem — zasługują 
na wypróbowanie i to nie na manewrach..

ZAPALIĆ OGIEŃ
odmierzyć kawę, zemleć kawę, odmierzyć do­
mieszkę ,a przy tym dokładnie uważać, ażeby 
dawka nie była za duża, lub za mała i nie 
narazić się na wyrzuty małżonka, który ceni 
sobie zawsze jednakowo dobry smak kawy. 
Tak to wyglądały dawniej przygotowania ao 
przyrządzenia kawy, a działo się to właśnie 
rano, kiedy każda minuta najbardziej jest 
cenna Jakże ułatwione są te wszystkie czyn­
ności dzisiaj! En r i 1 o, które jest gotową 
mieszanką zagotowuje się przez trzy minuty 
na świeżej zimnej wodzie i już mamy gotową 
świetną, zdrową kawę, która ponadto jest 
bardzo tania. . 977

Krestinski pochodzi
Z WILNA

Oskarżony w procesie w Moskwie Krestin­
ski jest z pochodzenia wilnianinem.
—OjMee- jego był profesorem w rosyjskim gi­
mnazjum w Wilnie. Syn ukończył to gimna­
zjum, następnie -wydział prawny uniwersyte­
tu petersburskiego, po czym przybył ponownie. . 
do Wilna, gdzie praktykował do r. 1915 w
charakterze adwokata.

z członków Kongresu podniósł w 
z tym ostre zarzuty, twierdząc, że 
zatajenie prób, mających stwierdzić

„SAVOY” Sosnowiec bI. 3-Maja 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

PROGRAM MARCOWY
CILLY RAVĘLLO —

tańce klasyczne i charakterystyczne.

LODA GAWICZ —
znana wodwilistka w najnowszym re­
pertuarze

BLANCA et WALDY —
polski, duet po powrocie z zagranicy w 
tańcach ekscentryczmo-salonowych.

Tajemnica Krystyny
' — Panno Krystyno! Proszę zrobić zastrzyk 
emmerowi ósmemu!... A potem poprawimy a- 
petyt temu nieznośnemu Jankowi! Niech pie­
lęgniarz przesunie łóżko łakomego Wojtka 
obok. Janka, ą pani dopilnuje ieh wspólnego 
śniadania;

Biały fartuch panny Krystyny szybko prze­
myka pomiędzy małymi łóżeczkami. Uśmie­
chają. się blade, wynędzniałe twarzyczki, wy- 
wą przejrzystą skórą.
ciągają chude rączyny, obciągnięte niebieska-

W mjeście panuje groźna epidemia dziecię­
ca.-Prawie cały szpital wypełniony jest już 
małymi pacjentami, a zgłoszenia wciąż na­
pływają’. Wszystkie pielęgniarki czuwają bez­
sennie nad jęczącym j popłakującym drobia­
zgiem. Na każde głośniejsze westchnienie bólu 
pochyla się zatroskana twarz w obramowaniu 
sztywnych rurek czepka, a miękkie, dobre dło­
nie.nioeą ulgę i ciszę..

Najczęściej jest to panna Krystyna.
Ma dla nich najczulszy. uśmiech, najdeli­

katniejsze ręce. W jej usposobieniu już jest 
coś macierzyńskiego j. uzdrawiającego.

Lekarze nie mają wprost słów uznania dla 
t«j dziwnej kobiety. Bo o papnie Krystynie | 
H&t aśc aie wie poza tym, że zrezygnowała I

z medycyny po dwóch latach studiów, ma 
skończone przepisowe kursy pi?.ęgnacji dzie­
ci j jest właściwie jedną z najmłodszych i 
najlepszych pielęgniarek.

O prywatnym swym życiu nie opowiada ni­
komu. nikt jej też ,,na mieście" nie widział, 
żaden z młodych lekarzy nie mógł jej nigdy 
odprowadzić do domu, choćby i dlatego, że 
niechętnie rozmawiała podczas pracy. A jed­
nak jej sposób opiekowania się dziećmi by! 
pełen dojrzalej kobiecości, ciepła, serca, a 
mali pacjenci instynktownie szukali u niej o- 
brony, garnęli się w jej młode ramiona i wy­
płakiwali do jej ucha swe najisstotniejsze

Nie rzadko dziecko w gorączce rozpalony­
mi rękami obejmowało jej szyję, jęcząc: „Ma­
musiu boli, och, boli!"

Od trzech dni panna Krystyna zastępowała 
chorą koleżankę. Nie chodziła do domu, tylko 
drzemała dwie godziny na twardej kanapce 
dyżurki i szła pełna młodzieńczej siły ną za- 
Uccżone sale. Od czasu do czasu tylko bie­
gła do telefonu, nakręcała gorączkowo numer 
i szeptała kilka nerwowych słów, po czym po 

i wysłuchaniu odpowiedzi marszczyła ąąoło i 
'biegła do pracy. W drzwiach powracał iej do­

• Krestinski już wówczas znany był wśród 
robotników i w -wielu procesach pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami bronił interesów 
tych ostatnich.

„Wykreślić z mapy 
Boliwię!"

ZEMSTA OBRAŻONEJ KRÓLOWEJ
Turyści zwiedzający pałac WestanmstersM 

w Londynie, z wielkim zainteresowaniem o- 
glądają wielką mapę świata, na której tery­
torium republiki Boliwii zamazane jest czar­
ną farbą.

Jedno z pism londyńskich wyjaśnia to cu­
riosum.

W czasie panowania królowej Wiktorii, po­
seł brytyjski w Boliwii był obecny na wielkim 
przyjęciu, wydawanym- przez dyktatora repu­
bliki, Melgarcho.

Kiedy goście byli już zebrani, dyktator 
wszedł na salę, prowadząc pod ręlkę swą no­
wą przyjaciółkę, nakazując wszystkim obec­
nym uprzejme i serdeczne jej powitanie. O 
burzony poseł W. Brytanii odmówił. Melgarcho 
kazał Anglika rozebrać, posadzić tyłem na 
osła i przy biciu w bębny oprowadzić po ca­
łym mieście.

Gdy królowa Wiktoria dowiedziała się o tej 
niesłychanej obrazie jej posła, natychmiast 
wydała rozkaz, aby wielka angielska flota 
wojenna udała się do Boliwii. Dopiero wyjaś­
nienie, że republika ta nie ma dostępu do mo­
rza. powstrzymała króloiwę. Poleciła ona na­
tomiast niezwłocznie wykreślić raz na zawsze 
Boliwię z mapy świata.

Przez wiele lat w żadnej szkole angielskiej 
na lekcjach geografii nic nie mówiło sic o 
Boliwii, a przedstawiciela tej republiki ltf 
było w Londynie.

Negus
ZARZĄDCĄ CZĘŚCI ABISYNII

„Daily Herald" zamieścił sensacyjną wia­
domość, jakoby Mussolini zaproponował Ne­
gusowi — wzamian za odstąpienie Abisynii 
Włochom — administrację paru większych 
prowincji etiopskich.

Tranzakcja ta została zaproponowana po­
dobno podczas wizyty lorda Halifaza u Ne­
gusa.

bry, słoneczny uśmiech, tylko oczy zamglone! 
1-5; coraz więcej smutkiem.

— O, panna Krystyna się zakochała — żar­
towali w przejściu młodzi medycy — telefo­
nuje wciąż do narzeczonego!

Panna Krystyna zbladła, ale nic nie odrze- 
kła, tylko w kącikach ust zarysowała się ob­
ca, twarda zmarszczka.

Po południu, po jednym z bardziej tajem­
niczych telefonów panna Krystyna u lekarza 
naczelnego wybłagała dwie godziny urlopu.

— Ależ teraz, kiedy każde ręce są potrzeb­
ne, a cóż dopiero pani, pani Krystyno! Prze­
cież tyle tu. od pani zależy! Mogę śmiało po­
wiedzieć, że pani decyduje o zdrowiu tych 
biedaków! Czy to rzeczywiście konieczne?

— Panie doktorze, za dwie godziny będę 
na pewno. Chyba można mi zaufać?

— Hm. Jest pani zawsze taka tajemnicza, 
że trudno mi panią przekonaj, no proszę bar-

Kryśtyna roztrąciła bez przeproszenia 
grupkę pielęgniarek stojących na korytarzu, 
wpadła w drzwiach na oszołomionego ■woźne­
go i wybiegła na ulicę.

Widziano ją, jak wsiadła do taksówki, trzy­
mając kapelusz w ręce. Zwykłą ludzka cie­
kawość, nie dająca się przytępić największą 
pracą i troską rozbrzęczała po korytarzach 
i gabinetach.

— Co właściwie dzieje się z panną Krysty­
ną? Co za sygnały ze świata zdołały tę opa­
nowaną osobę wzruszyć? Ciekawe!

Szepty i domysły nie ucichły nawet aż do 
chwili gdy Krystyna w codziennym białym 
fartuchu ukazała się na korytarzu szpital­
nym. Zauważono tylko jej ciężki chód i zgar­
bione nieporadnie ramiona.

Weszła na próg sali tych najbardziej, naj- 
niebezpiecżniej chorych. Smutne białe łóżecz­
ka, białe policzki, białe aż sine usta. Jakby 
powietrze rozpalone aż do białości — go-

Z poszarzałą twarzą i szklanymi, nieprzy­
tomnymi oczami wpatrywała się w te twa­
rze aż z dzikim jękiem cofnęła się na kory­
tarz.

— Nie mogę, nie mogę tam wejść!... — łka­
ła rozpaczliwie, osuwając się na klęczki pod' 
drzwiami. — Aaa... nie mogę!

Otoczyli ją doktorzy pełni współczującegc 
zainteresowania.

— To przepracowanie — kiwają głowami.
— Panno Krystyno!..
—• Nie mogę... nie mo—gę. Moje-własne 

dziecko... umarło., przed chwilą, gdy ja tu­
taj... O Boże! To chyba kara..

Jakże smutną i tragiczną była „tajemnica" 
panny Krystyny...

H. LESZCZYŃSKA
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Temysunelc jest znakiem towarowym naj­
popularniejszych preparatów dla dzieci 

BEBE SZOFMANA 
PUDER, MYDŁO, KREM, OLIWA TOALETOWA

Z paradoksalnych porównań

Apuchtin-jako wzór praworządności
W rocznicowym, skądinąd bardzo do- 3 

brym numerze jednego z dzienników t 
stołecznych — zamieścił obszerny arty- <1 
kuł p. Jan Krzesławski., inaczej prof. Jan i 
Cynarski, który przed kilku tygodniami < 
miał w Sądzie okręg, w Sosnowcu spra^- 
wę o niewłaściwe analogie w czasie wy- 1 
głaszania odczytu w Zawierciu p.t. „Hasz i 
pania". •

Artykuł ten poświęcany był Aleksan­
drowi Apuchtincwi, osławionemu rusy- f 
ffoaitarowii, kuratorowi warszawskiego i 
okręgu naukowego w ostatnim ćwierć- ż 
wieczu minionego' wieku. *

Stwierdzenie, że artykuł tan poświę- i 
eony był Aipuahtanowi bylopy nieścisłe, 1 
ponieważ postać gnębiciela polskości po­
służyła p. Krzestawskiemu do wycią- ' 
ginięcia znowu pewnych porównań a dzi- 1 
siejszą rzeczywistością w Europie, na s 
wąskim zresztą odcinku działalności te- I 
go satrapy.

Apuchtin obchodzili w 1890 roku 50— 4 
lenie służby państwowej rosyjskiej. Z ' 
tej racji wielu dyrektorów szkół i nau- 4 
czycieli, chcąc się przypoehlebić wszech­
mocnemu kuratorowi, zwróciło saę do A- ’ 
puchtina o zezwolenie na zawieszenie je- ' 
go portretów w salach szkolnych. ’

Apuchtin, jak‘to wynika z artykułu J 
p. K., nie mógł sam zdecydować o tej 
sprawie i przesłał zbiorową prośbę siu- ' 
żalców do samego ministra. :

Władze centralne odmówiły jednak J 
zezwolenia- na zawieszenie poitrerów A- 
puehtina, motywując to tym, 
że „w zbiorze praw istnieje § 663, któ­
ry zabrania wyrażania podziękowań o- 
sobom urzędującym za ich służbę, oraz 
wystawiania ich portretów w publicz­
nym miejscu, dopóki na służbie państ­

wowej pozostają".
W 7 łat później, gdy Apuchtin otrzy­

mał już dymisję ze siwego stanowiska i 
acetal senatorem, podania dyrektorów 
zostały załatwione przychylnie i portret 
satrapy zawisł na ścianach sal szkol­
nych i gabinetów 'dyrektorskich.

P. Krzesławski kończąc ten pobieżny 
szkic z życia Apuchtina, pisze:

„Gdy oko spoczme na tych aktach minio­
nej epoki, trudno się oprzeć myśli, że w 
przedwojennej Europie panowały jednak 
lepsze obyczaje, niż później, przynajmniej 
w niektórych dziedzinach".
To westchnienie, ten ukłon dworski w 

stronę przedwojennych obyczajów ma 
swój sens, ma siwoje znaczenie.

P. Krzesławslku umie mówić między 
wierszami i wiemy ku czemu zmierza. 
Klimat urzędowy w Rosji nie był wów­
czas bynajmniej taki sielankowo-pra- 
worządiny, jak to chce nam przedstawić 
p. K. na przykładzie Apuchtina.

Samodierżca nie znosił, gdy na ścia­
nie
robiły mu konkurencję inne wizerunki, 
nawet najbardziej oddanych mu czyno- 
Wników. Zresztą tej manii hołdował ró­
wnież i cesarz Wilhelm II, który dopię­
te podi koniec wojny tolerował portrety 
zwycięskich wodzów niemieckich.

Przepis przepisem, ale nie wypadało 
wieszać obok Najjaśniejszego Pana — 
portretu p. kuratora. P. Krzesławski — 
niewątpliwie wie o tym, 
ale z pewnych względów wygodniej mu 
jest przytoczyć uzasadnienie prawne.

W oczach niektórych czytelników, a 
zwłaszcza czytelników pisma, w którym 
^rtykuł p. K. się ukazał może, to posłu­
żyć za argument w dyskusji z przeci­
wnikami, może być wyzyskane umiętnie. 
Dla doraźnych efektownych porównań 
wyciąga. się dzisiaj postacie uajnikczem-

Gdy robotnik zostaje 
PRACOWNIKIEM UMYSŁOWYM
Jeżeli ubezpieczony przechodzi z ubez 

pieczenia emerytalnego robotniczego <io 
ubezpieczenia emerytalnego pracowni­
ków umysłowych i odwrotnie, wówczas, 
j ako nowowstępujący ido danego rodiza-, 
ju ubezpieczenia, otrzymuje zamiast po 
przedniej nową legitymację ubezpiecze­
niową, do której ubezpieczalnia powinna 
wpisać okres załączony w nowym ubez­
pieczeniu wraz z przeciętnym zairob- 

|kiem obliczonym zgodnie z obowiązują- 
cymi przepisami.

niejszych gnębńoieli ducha polskiego, 
aby z ich jedynego fragmentu życia u- 
kuć zgrabną anegdotę na użytek .propa­
gandy tego czy innego poglądu polity­
cznego.

Powoływanie się na Apuchtina — ja­
ko na wzór cnót obywatelskich i prawo­
rządnych — wygląda paradoksalnie i 
bardzo' nieszczerze...

Nie razi nas woale, że na ścianach na­
szych urzędów i szkół wiszą portrety 
wieiikioh Polaków. Nikt się nie gniewa, 
że obok naczelnika Kościuszki w świetli­
cy małej osady 
wisi portret Prezydenta Mościckiego, 
Marszałka Piłsudskiego, Marszałka śmi 

głego-Rydza i gen. Orlicz-Dreszera.
W salach rad miejskich wiszą portrety 
kolejnych prezydentów miast. Taki jest 
zwyczaj, choćby nawet nie jeden z tych 
prezydentów był nieudolny.

Dlaczego np. nie miałby wisieć w 
szkole portret ministra WR. i OP., a o- 
bclk wyjątkowo zasłużonego dla tej 
szkoły dyrektora czy nauczyciela.

Zlokalizujmy, przenieśmy na miejsco­
wy grunt te rozważania: czy miałby 
ktoś pretensje gdyby np.
w liceum pedagogicznym w Sosnowcu, 
zawieszony został portret dyrektora 

Mazura.
Czy ten zacny pedagog nie zasłużył so­
bie, aby podobizna jego zdobiła salę re­
kreacyjną? Przecież wiemy wszyscy, że 
właśnie on swoją upartą, góralską ener-

S ZflGŁĘBia
KALENDARZ DNIA

Marzec

Niedziela
Wiktora, Gerazyma.
Słowiański; Wojsława
Słońca wsch. 6.13, zach. 17.25
Księżyca wsch 7.30, zach 22,58

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w niedzielę dwa przedstawienia: po 

południu o godz. 16.50 i wieczorem o godz. 
20.30 „Hiszpańska mucha", pełna humoru i 
kapitalnych sytuacyj farsa w 3 aktach Ar­
nolda i Bacha, z gościnnym występem ulu­
bieńca publiczności, znakomitego artysty tea­
tralnego i filmowego Stanisława Sielańskiego. 
Ceny miejsc od 55 gr do zł 5.50. Bilety wcze­
śniej nabywać można w kasie teatru od godz. 
11 do 15 i od 15.

W poniedziałek i wtorek przedstawienia 
robotnicze, zakupione przez Związek Przyjaź­
ni — „Hiszpańska mucha" z gościnnym wy­
stępem Stanisława Sielańskiego. Początek o 
godz. 19.
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11ISTORIA PODAJE:
1454 Wcielenie Prus i Pomorza do Polski po 

zwycięskiej wojnie z Krzyżakami
1673 Jan III ogłasza wojnę z Turkami.
1785 Urodził się Karol Karpiński, wielki mu­

zyk.
1952 Zmarł ks. biskup Wlad. Bandurski.
PRZYSŁOWIA:

Gdy marzec mglisty 
W lecie czas dżdżysty.

AFORYZMY:
Wódka nawet olbrzymem rzuci o ziemię.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: ,,Alarm w Pekinie". 
PATRIA: „Niedorajda" 
EDEN: „Mocni ludzie".

XODZNACZENIE. Adw. Juliusz Braun 
odznaczony został Złotym Krzyżem Za­
sługi za zasługi poniesione na polu pra­
cy zawodowej.

g:ą przyczynił się do tego, że te budynki 
nta Wawelu steją, że stele się je rozsze­
rza, że z roku na rok więcej młodzieży 
znajduje tam naukę.

Nie martwmy się więc i nie powołuj­
my Apuehtinów na świadków, że wiszą 
na ścianach naszych urzędów podobizny 
ludzi zasłużonych. Policja powinna znać 
swego aktualnie urzędującego ministra 
spraw wewnętrznych, sadownicy wie­
dzieć jak wygląda miinister sprawiedli­
wości.

Nieodżałowanej ipamięci gen. Orfcz- 
Dreszen, który dla sprawy ugruntowa­
nia idei morskiej w Polsce zrobił nie­
słychanie wiele, ten piękny typ rycerza 
kawalenzysty, ofiarnego żołnierza powi­
nien być znany całej Polsce. Portrety je­
go nie tylko na ścianach lcfcali Ligi mor­
skiej i kolonialnej wisieć muszą, 

ale przede wszystkim w szkołach.
Nie będzie to objawem serwdl;'zmu, ale 
debrze pojętym obowiązkiem obywatel­
skim wobec tych wszystkich, którzy się 
trudzą dla nas, dla państwa, dla narodu.

Nie ustalajmy dla tych spraw norm 
ani przepisów.

Nie jest to sprawa paragrafu, lecz 
serca i rozumu...

Lucjan Horski.

-------oOo------

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela 6 bm. godz. 15.30 — _,Na Łycza­
kowie" (sprzedane dla kop. Siemianowice); 
godz. W — „Tekla" (sprzedane dla ZZZ).

Wtorek 8 bm. godz. 20 — „Pajace i Cava- 
lleria Rusticana" po cenach zniżonych.

Środa 9 bm. godz. 20 — „Tekla"
Czwartek 10 bm. godz. 20 — „Książę nie­

złomny" (premiera).
Piątek 11 bm. godz. 20 — „Książę Niezło­

mny"
Sobota 12 bm. godz. 15.50 — „Książę Nie­

złomny (dla szkól); godz. 20 — „Tekla"
Niedziela 15 bm. godz. 15.50. — „Tekla" 

(sprzedane dla zakł. Hohcnlohego); godz. 19 
„Tekla" (sprzedane dla Huty Batory)

NA FALI DNIA
Motorówka, 'kursująca pomiędzy Ka­

towicami — Kielcami — Radomiem —< 
Warszawą, jest w szczególności na od-' . 
ci nku Katowice — Kielce przepełniona. 
Największy tłok przeważnie czynił się w 
Będzinie. O pomieszczeniu wszystkich 
mowy nie ma. Motorówka rusza i dcipde- , 
ro wówczas wrzask się podnosi niesa­
mowity, boWiern gromada pasażerów 
stoi na stopniach a impet iuctorówki 
jest dość duży. Motorówka jednak po 
•przejechaniu 50 metrów staje. Następu­
je „oczyszczanie" stopni, pasażerowie, 
którzy już dość się najedli strachu, spo­
kojnie wracają na stację. Pojadą pocią­
giem.

Takie o to są „zmotoryzowane sposo­
by" pozbywania się nadmiaru pasaże­
rów. Oczywiście w sobotę takich sposo­
bów nie trzeba stosować.

Na. marginesie tłoku w motorówce 
nadmienić trzeba, iż podobno uruchomio­
na zostanie jeszcze jedna motorówka 
•lo Ktekz. Byłoby to bardzo wskazane.

Uroczystość żałobna
KU CZCI ś.P ZOFII KOWALSKIEJ

Dnia 17 ub m. utworzył się w Sosnow­
cu komitet z przedstawicieli wielu orga­
nizacji społecznych dla uczczenia pamię­
ci ś. p. Zofii z Majewskich Kowalskiej.

W tym celu Komitet urządza w nie­
dzielę, dn. 6 bm. t.j. dzisiaj o godzinie 
lll/> uroczystość żałobną w gmachu 
gimnazjum im. St. Staszica.

Wstęp na akademię bezpłatny.
Na powyższą uroczystość zaprasza 

wszystkich tych, którzy w pracy wspól­
nej z ś.p. Zofią Kowalską potrafili oce­
nić jej świetlaną postać, pełną ofiarno­
ści w pracy społecznej, niepodległościo­
wej, w walce o Wolną i Wielką Polskę.

Komitet.

X ZARZĄD STOWARZYSZENIA PAŃ 
MIŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W BĘDZINE zawiadamia, 
że walne roczne zebranie odbędzie się w, 
dniu 6 bm. o godz. 17 w I, a o gojjz. 17.30 
w II terminie w dużej sali na Górze 
Zamkowej. Porządek dzienny: Zagaje­
nie ; wybór przewodniczącej; odczytanie 
protokulu z poprzedniego walnego ze­
brania. sprawozdania: a) z działalności 
Stowarzyszenia za 1937 rok, b) kasowe, 
c) komisji rewizyjnej; dyskusja nad 
sprawozdaniami; udzielenie absolutem 
rium zarządowi; wybór nowych człon­
ków zarządu i komisji rewizyjnej; wol­
ne wnioski.
X BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
zostało otworzone przy organizacji PWK 
w Dąbrowie Górn. ul. Okrzei ll-a I p. 
Liczne zgłoszenia poszukujących pracy 
oraz wakujących posad wskazują jak 
bardzo taka placówka jest potrzebna na 
terenie Zagłębia szczególnie w dziale po­
średnictwa .pracy dla służby domowej 
oraz innych zawodów. Biuro załatwia 
również zlecenia sprzedaży, kupna, dzier 
żawy, wynajem lokali ; t.p. Wierzymy 
że nowopowstała placówka mająca na 
celu pracę społeczną, a nie zyski mate­
rialne, odpowie swemu zadaniu, a ,w spo 
łeczeństwie znajdzie poparcie i uznanie.
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Młodzieży szkolnej zagłębiowskiej 
serca i umysły — Gdańskowi

Pod hasłem „młodzieńcze serca i u- 
mysły — Gdańskowi11 — wydana bę­
dzie w końcu marca jednodniówka kół 
szkolnych Ligi morsfeiej i kolonialnej 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Zmajldą się w 
niej artykuły ipisane przez antenie poko­
lenie, zrodzone i wychowane w wolnej 
Polsce, artykuły pisane sercami i umy­
słami wykształłtowainymi nie w podzie­
miach konspiracji i obawy słowa, a w 
atmosferze .zupełnej swobody, nie krę­
powanej ambicji narodowej i państwo­
wej. Wśród prań, które znajdą się w jed­
nodniówce, będą i fragmenty artykułów 
które nagrodzone zostały na konkursie 
zorganizowanym przez zarząd Obwodu 
Ligi morskiej i kolonialnej w Sosnowcu 
dla kół szkolnych.

Ciekawy to był konkurs. Uczestnicy 
konkursu, uczenice i uczniowie szkół 
średnich i powszechnych Zagłębia Dą­
browskiego mieli napisać o Gdańsku. 
Sąd konkursowy rozpatrzył 40 prac. Ska 
la wartości duża, boć autorami i autor­
kami to młodzież w wieku od 13 do 17 
łat. Jeżeli jednak mowa o różnej war­
tości to ta różnica dotyczy tylko „szli­
fu", obróbki istotnej i niezaprzeczonej 
wartości, znajdującej się w każdym z 
wypraccwań, a której na imię: wielka, 
gorejąca miłość dla polskiego morza, dla 
Gdańska i Gdyni.

„Jestem synem robotnika — pisze je­
den z młodocianych autorów — i wła­
śnie dla tego tak mocno odczuwam po­
trzebę istnienia silnej Polski na morzu, 
aby robotnikowi polskiemu lepiej się po­
wodziło, bo u wszystkich narodów, które 
są silne na morzu panuje dobrobyt, a 
państw® są potęgami..."

Albo drgające młodzieńczym żalem i 
podrażnionej ambicji spostrzeżenie mło­
dej' ucżenicy:

— Stoję ma Wawelu zapatrzona we 
wstęgę Wiślaną.. Płynę myślami z falą 
Wiślaną przez całą Polskę i o to myśl, 
ucaucia napotykają na przeszkodę obcą... 
w Gdańsku. Wisła skupia wzdłuż sieł>ie 
pracę i energię narodo wą, a tam, gdzie 
ipowiinno być ujście tej energii w prze- 
stiżeni świata całego następuje zabló^ 
kowanie...

Praca ucznia gimnazjum im. Staszica 
Czesława Jelonkiewicza — to już stu­
dium całe, nie byle jaki wysiłek mózgu 
i pracy, rezultat ogromnego oczytania, 
przewertowania źródłowych dizieł. Kilku 
nastoletni chłopak dal w tej pracy, jak­
że pełny wyraz — hasłu: — młodzień­
cze serca, i umysł Gdańskowi! Jego sto­
sunek do morza polskiego kształtuje się 
nie w deklamacji pięknych słów. Nie 
szczędząc dzisiaj trudu i wysiłku, aby 
napisać rzecz piękną i rzeczową o Gdań­
sku, jutro, gdy będzie dojrzałym czło­
wiekiem nie zmartwieje w bierności, a 
przejawiać będzie pozytywną aktywność 
na rzecz budowania potężnej Polski na 
mcr?u.
1 Zarząd Ligi morskiej i kolonialnej ob­
wodu sosnowieckiego organizuje rok 
rocznie.kent irsy wśród młodzieży szkol­
nej na aktualne tematy związane z na­

szymi aspiracjŁmi morskimi i kolonial­
nym). .— prowadzi zdrową i racjonalną 
propagandę umiłowania morza przez 
młodzież zagłębiowska.

Sąd konkursowy powołany w sprawie 
oceny wypracowań nadesłanych przez 
uczniów na temat „Gdańsk" postanowił 
zaproponować zarządowi LM i K. wy­
znaczenie specjalnej nagrody dla Czesła­
wa Jelonkiewicza, ucznia gimnazjum im. 
Staszica za .pracę, wyróżniającą się po­
śród innych. Pierwszą nagrodę przyzna­
no Kazimierze Kosińskiej (gimnazjum 
im. E. Plater), drugą nagrodę Krysty­
nie Froniównie (gimnazjum im. E. 
Plater), trzecią — Witoldowi Karwac­

kiemu (szkoła powszechna im. Krasiń­
skiego na Dębowej Górze).

Wyróżnione .zostały następujące pra­
ce: Jerzego Mrozowskiego (gimnazjum 
kupieckie w Sosnowcu), Haliny Podgór­
skiej (gimnazjum im. E. Plater), Je­
rzego Klimasa (gimn. im. Staszica), 
Janusza Rajchmana (gimn. im. Staszi­
ca), Wiesławy Gamcarczykówny (soko­
ła powszechna im. Krasińskiego), Euge­
nii Sokołowskiej (gimn. im. E. Plater).

Dla autorek i autorów wyróżnionych 
prac „Kurjer Zachodni" ofiarował książ­
ki ipjt. „Na morskich szańcach Rzeczpo­
spolitej" Janusza Stępowskiego. Zosta­
ną one wręczone podczas roadamia na­
gród.

Uprzejmie kómunikuje się P.T. Publiczności, że we wtorek 
dnia 8. marca 1938 r. uruchomione zostają autobusy 
na linii 1041

BĘDZIN-SOSNO WIEC - KR AKÓW. 
Odjazdy następują:

Z Będzina do Krakowa 5,45 8,30 13,45 15,15 18,15 20,30
Z Sosnowca do Krakowa 5,58 8,43 13,58 15,28 18,28 20,43
Z Krakowa do Będzina 6,45 11,15 13,30 16,30 18,00 21,00
CENY: Z Będzina do Krakowa ZŁ 4.—

Z Sosnowca do Krakowa „ 3.70

Przedsiębiorstwo Autobusowe Kont. Ignacy Kasprowicz
Sosnowiec, 3-go Maja 6.

Zatwierdzenie planów rozbudowy 
pawilonu gruźliczego w Sosnowcu

Jak w swoim czasie donosiliśmy, Rada 
Tow. przeciwgruźliczego Zagłębia Dą­
browskiego wystąpiła z inicjatywą rciz- 
builowy pawilonu gruźliczego na Peki­
nie w Sosnowcu. Pawilon ten na 50 łóżek 
całkowicie wyposażony, prowadzony 
jest, jak wiadomo, przez zarząd miejski 
w Sosnowcu.

W b. rclku mają być dobudowane w 
pawilonie dwa skrzydła. Plan rozbudowy 
został opracowany już oraz rozpatrzony 
i zatwierdzony na ostatnim posiedzeniu 
zarządu miejskiego.

W jedtnym z dobudowanych skrzydeł 
pomieszczone zostaną dzieci chore na

gruźlicę, drugie zaś skrzydło przezna­
czone zostanie dla nieuleczalnie cho­
rych gruźliczych.

Koszt rozbudowy pawilonu, który 
wyniesie 26 tys. zł pokryty będzie w 
połowie .przez Tow. przeciwgruźlicze 
Z. D. i w połowie przez departament 
zdrowia Min. opieki społecznej.

Zarząd miejski w Sosnowcu wyposa­
ży nowe oddziały w potrzebny sprzęt i 
inwentarz ruchomy oraz bieliznę.

Uruchomienie cbu nowych oddziałów 
nastąpi jeszcze w bieżącym roku, bo­
wiem już z wiosną rozpoczęte będą ro­
boty przy rozbudowie pawilonu.

SAMOZATRUCIE
Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole­

gliwości (bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, W!e 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym organiz­
mie, zanieczyszczają krew, niszczą organizm 
i przyspieszają starość. Wątroba i nerki są

NA TLE WĄTROBY
organami oczyszczającymi krew i soki ustro­
ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zio­
ła lecznicze „Cholekinaza" H. Niemojewskie- 
go jako źólcio-moczopędne są naturalnym 
czynnikiem odciążającym soki ustroju od tru­
cizn własnych. Bezpłatne broszury otrzymać 
można w laboratorium fizjológiczno-chęmicż- 
nym „Cholekinaza" H. Niemojewskiego, War­
szawa, Nowy świat Nr. 5, oraz apteki i Skła­
dy apteczne. 1004

ILE OSÓB, TYLE ZDAŃ...
— tak brzmi znane przysłowie. Życie po­
twierdza- słuszność tego powiedzenia, ale i tu 
znajdujemy dowód słuszności zasady, że nie 
ma reguły bez wyjątków. Bo wszędzie — na 
północy czy na południu, na wschodzie czy 
na zachodzie Polski nie ma ani jednej gospo­
dyni, która nie wiedziałaby, że mydło Jeleń 
Schicht jest synonimem mydła najwyższej 
i: kości. 1011

------ -ooo-------
Wspomnienie pośmiertne
O ŚP. STANISŁAWIE WŁODARCZYKU
Dnia 20 ub. m. zmarł w szpitalu w Sosnow­

cu na Pekinie na gruźlicę płuc śp. Stanisław 
Włodarczyk, przeżywszy lat 44.

Zmarły urodził się w Dąbrowie Górniczej. 
W roku 1911 organizuje tajną drużynę skau­
tową, a w roku 1913 drużyna przystępuje do 
Związku Strzeleckiego, by w sisrouu 1914 r. 
wraz z oddziałem wymaszerować do Miecho- 

• a ra punkt zborny. W Legionach Polsxich 
zostaje mianowany sierżantem. Bierze udział 
w licznych bojach II Karpackiej Brygady.

Po kryzysie przysięgowym wraca do rodzin­
nego miasta, organizując tajnego „Piechura", 
następnie bierze udział w pracach konspira­
cyjnych POW. W pierwszych dniach listopada 
1918 r. na czele oddziałów peowiackich i legio­
nowych rozbraja okupantów i bierze udział w 
organizowaniu oddziałów ochotniczych Wojska 
Polskiego, po czym wstępuje do armii. W 11 
pułku piechoty otrzymuje nominację na pod­
porucznika, uczestnicząc we wszystkich kam­
paniach bojowych tego pułku, a następnie 
walczy w dwóch powstaniach śląskich jako 
dowódca samodzielnego batalionu.

Za nieustraszoną Odwagę w bojach i otrzy­
mane rany odznaczony zostaje krzyżem Vir- 
tuti Militari, trzykrotnie Krzyżem Walecz­
nych i śląskim Krzyżem Waleczności.

Po zakończeniu wojny występuje z wojska 
w stopniu kapitana. Przeżywając cięż/de tru­
dy wojenne nabawił się choroby, która wyni­
szczyła wyczerpany organizm, powodując 
śmierć.

Dnia 25 lutego przy dźwiękach marsza ża­
łobnego orkiestry wojskowej, kołędzy i towa­
rzysze broni na własnych barkach odprowa­
dzili Go na miejsce wiecznego spoczynku na 
cmentarz w Dąbrowie.

W oddaniu ostatniej posługi, oprócz kole- 
gów wzięły również udział organizacje: Zwią­
zek Legionistów, Związek POW, Związek Po­
wstańców, oddział Związku > Strzeleckiego, Li­
ga kobiet, Związek podoficerów rezerwy, Zw. 
ochotników W. P., Związek rezerwistów oraz 
miejscowe społeczeństwo.

-------oOo-------
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOS­
NOWCU. Dnia 10 i 11 bm. t.j. w czwar­
tek ) piątek w lokalu Elektrowni 'Dę­
blińska 1) urządzone będą 2 pokazy 
przyrządzania różnych potraw z ryb 
morskich. Pokazy prowadnic bęitzie ku­
charz p. Syput. Cena 1 pokazu — 1 zł 
dl)a członkiń Zw. P. D. 75 gr. Zapisy 
przyjmowane będą na miejscu. Zarząd 
prosi o. nie spóźnianie się, gdyż pokaz 
rozpocznie się punktualnie o godz. 16 
i trwać będzie do 18.
X OTWARCIE KURSU DLA PATRO­
LOWYCH I RATOWNIKÓW SEKCYJ 
RAT.-SAN. W DĄBROWIE. Zarząd 
oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża 
podaje do wiadomości, że w dniu 9 bm 
o godz. 18 w sailj zarządu miejskiego w 
Dąbrowie G. ronpocanie się 40-god.zinny 
kurs dla patrolowych i ratowników sek- 
cyj l-at.-san. Przewodniczącym kursu 
będzie dr Adam Niepiekiki.

PREMIERA W TEATRZE

„Hiszpańska mucha“
farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha

Mieszkańcy Zagłębia, ważący sobie lekce 
sprawy kultury i sztuki, jako mające dla nich 
nie wielkie znaczenie praktyczne, zapomnieli, 
że w Sosnowcu istnieje teatr.

Tym nielicznym jednostkom, które pozwa­
lają sobie (czasami) na zbytek czytania ga­
zet, obiło się kiedyś o uszy (raczej; oczy), że 
sosnowiecki teatr jeździ z „Ciotką Karola" po 
większych miastach z popularnym amantem 
Eugeniuszem Bodo w roli tytułowej.

l wów wszyscy o teatrze sosnowieckim za­
pomnieć.

Ktoś wspomniał tylko złośliwie, że dyre­
ktor teatru p. Gołaszewski żałuje, iż budynek 
teatru nie ma kółek... Kółko jest, oświadczy­
łem na to, bo jeśli chodzi o repertuar, krę­
ciło się w teatrze naszym w kółko to samo. 
Na tym kółku repertuarowym jednak jeździć 
potrafi tylko dyrekcja teatru. Jeździ tak dłu­
go już, że miałem ochotę zapytać, kk dy też 
teatr sosnowiecki przyjedzie na gościnny wy- 
ptęp do... Sosnowca?

Na sacsęścw już przyjechał. Tylko, że me'

cały. Połowa sosnowieckiej trupy teatralnej 
gra obecnie w naszym teatrze staroświecką 
farsę Arnolda j Bacha pt. ,.Hiszpańska mu­
cha". Jedną z głównych ról gra popularny ko­
mik teatralny i filmowy, Bielański. Druga po­
łowa sosnowieckiej trupy teatralnej nadal 
jeździ...

Ten podział sosnowieckiego zespołu teatral­
nego na dwie trupy nie wyszedł na dobre na- 
szfflmu teatrowi. Po prostu: trup z naszego 
teatru.

Trup, bo mimo gościnnego występu Sielań- 
skiego, w teatrze są pustki. Trudno: strajko­
wał teatr, zastrajkowała publiczność...

A szkoda, bo ,,Hiszpańska mucha" powinna 
się podobać. Jako farsa „Hiszpańska mucha" 
jest klasycznie zbudowana.

Intryga farsy opiera się na steku zabaw­
nych nieporozumień, rozwija się zaś tak szyb­
ko, że widz nie ma czasu zastanawiać się wie- 

Ile nad nieprawdopodobieństwami sytuacyj­
nymi.

Szkoda tylko, że „Hiszpańskiej musze" nie|

nadano odpowiedniego tempa w wykonaniu 
scenicznym, a reżyser nie wszystkie momenty 
humoru sytuacyjnego wykorzystał.

Wykonawcy farsy robili co mogli, by roz­
śmieszyć widzów, udało się to w zupełności 
tylko p. Sielańskiemu. Rolę Henryka Mazga­
ja zagrał koncertowo. Był komicznie nieśmia­
łym młodzieńcem, zapominalskim niezdarą, po 
budzającym widownię co chwilę do śmiechu.

P. Klejer, który nie popisał się nadzwyczaj 
jako reżyser, odtworzył postać KlapaOna na 
ogół poprawnie, choć nie wydobył z niej wie­
le komizmu. Dobrze zagrała rolę moraliza­
torki Edyty p. Tańska. Szczerze zabawny byl 
dawno niewidziany w Sosnowcu p. Golęzewski, 
.który grał rolę Antoniego Faida. P. Fijew­
ski, choć nie był w swojej roli, zagrał ją zu­
pełnie dobrze. W pozostałych rolach wystą­
pili pp.: Romaniszyn, Szabąlakówna, Nawroc­
ki, Mieczyńska i Stróżyńska.

Spodziewać się należy, że „Hiszpańska mu­
cha" dość długo utrzyma się na naszej sce­
nie, a gdy zejdzie z afisza w Sosnowcu, bę­
dzie z-nią jeździł nasz teatr po .całej Polsce. 
Wtedy wróci do Sosnowca pewnie druga po- 
łowa zespołu z „Ciotką Karola".

Swoją drogą, ten teatr sosnowiecki dopro­
wadza słusznie wielu do pasji zgoła szewekiej. 

: | CRIPTONIQUE.

Trzy sroki za ogon
W przyszłym tygodniu, jak się dowiaduje­

my, wraca po miesięcznym prawie tournee ..o 
całej Polsce zespół teatru miejskiego w So­
snowcu, który jak wiadomo wyjechał z „Ciot­
ką Karolą" z E. Bodo.

Obecnie zespół gra w Krakowie w teatrze 
„Bagatela", skąd jedzie do Lwowa, a stamtąd 
wraca do Sosnowca.

Dyr. Gołaszewski projektuje urządzenie no­
wego tournee, tym razem z Sielańskim. Nie­
zależnie od tego pod egidą dyr. Gołasżewskie- 
go powstaje drugi zespól objazdowy rekru­
tujący się z aktorów z Warszawy, który bę­
dzie w dalszym ciągu wraz z Bodo i „nie­
śmiertelną" „Ciotką Karola" jeździł po kre­
sach wschodnich, Małopolsce i miejscowościach 
kuracyjnych. Tura ma potrwać kilka miesięcy.

W Sosnowcu pozostanie zatem około trży 
czwarte zespołu, który będzie dawał normal­
ne przedstawienia aż do końca sezonu.

Wszystko to jest rzecz prosta robione pod 
kątem interesu.

Zresztą czas pofcaźe, czy trzymanie jedno­
cześnie trzech srok za ogon wyjdzie teatrowi' 
i dyrekcji na- dobre. Dowcipna koncepcja na­
szego recenzenta — jak widać nie odbieg® 
od rzeczywistości.„
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Kiedy ubezpieczony
MOŻE UDAĆ SIĘ

DO LEKARZA - SPECJALISTY?
Jak określają przepisy o organizacji 

lecznictwa w ubezpieazalniach społecz­
nych, w wypadkach gdy zachodzi trud­
ność w rozpoznaniu choroby ubezpieczo­
nego pracownika, lub gdy rodzaj scho­
rzenia wymaga leczenia specjalistyczne­
go, lekarz domowy kieruje chorego bez­
pośrednio do odpowiedniego specjalisty 
pi-zydąielonego do danego rejonu.
W razie konieczności dokonania badania 
pomocniczego kieruje lekarz domowy 
chorego bezpośrednio do odpowiedniego 
zakładu. .

Młodzież
NA ROZSTAJNYCH DROGACH

Na ten interesujący temat wygłosi 
literat p. Stanisław Kaszycki, odczyt w 
najbliższy wtorek o godz. 7 i pół wiec®.

Odczyt urządzony został staraniem 
zarządów Oddziału i Koła młodzieży pra­
cowniczej Polskiego Związku zawodo­
wego pracowników przemyśle wych i han 
dlowych w Sosnowcu i odbędzie się w 
lokalu tego Związku przy ul. Sienkiewi­
cza 17-a.

Jest to czwarty z kolei odczyt z cyklu 
Powszechnych Wykładów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Zarówno aktualność zagadnienia, ja­
kie ma być poruszone w prelekcji jak i 
nazwisko prelegenta wzbudzą niewątpli­
wie zainteresowanie, to też spodziewać 
się można licznej frekwencji. Wstęp bez­
płatny.

nabyć w Katowicach w Konserwatorium 
Muzycznym, w firmie Sommerfeld, ul.
3 Maja ,36-a i w Banku Francusko-Pol­
skim, ul. Dyrekcyjna 9.

NTA. orzeka...
DODATEK SŁUŻBOWY

Dodatek służbowy, uzasadniony szcze 
gólnymi właściwościami służby, służy 
funkcjonariuszowi państwowemu już od 
dnia powierzenia mu odpowiednich czyn 
ności, a nie dopiero po upływie 2 'mie­
sięcy pełnienia obowiązków Nr. rej. NTA 
5.307-35.

KOSZTY PRZESIEDLENIA
Nauczycielowi, mianowanemu inspe­

ktorem szkolnym (zastępcą inspektora) 
w drodze konkursu — służy prawo do 
•kosztów przesiedlenia Nr. rej. NTA 
792-36.

ZASIŁEK WYRÓWNAWCZY
Prawo do zasiłku wyrównawczego w 

myśl par. 29 rozp. Rady ministrów z 
dnia 1.1.1934 r. poz. 26 Dz. U. przyzna­
nego z dniem 1.11.1934 r. ulega tylko za­
wieszeniu na czas otrzymywania dodat­
ku funkcyjnego.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty­
godniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące przypadki zachorowań i zgonów 
na choroby zakaźne, płonica 1, odra 6, 
krztusiec 7, gruźlica 8 (2 zgony).

Sosnowiec

Sprawa budowy w Sosnowcu
drugiego osiedla robotniczego

Jak w swoim czasie donosiliśmy, zarząd 
miejski w Sosnowcu postanowił poczynić sta­
rania w Towarzystwie budowy osiedli robot­
niczych o uzyskanie funduszów na wybudo­
wanie drugiego osiedla robotniczego w So­
snowcu przy ulicy Krakowskiej.

W sprawie tej interweniował w Warszawie 
prezydent Sosnowca p. Kaczkowski.

Sprawa uzyskania odpowiednich kredytów’ 
w b. roku dla miasta jest uzależniona od te­
go, czy Towarzystwo zwiększy przeznaczone

kredyty na budownictwo osiedli robotniczych 
w b. roku, ponieważ są one już odpowiednio 
podzielone.

O ileby zatem Sosnowiec nie otrzymał kre­
dytów- musiano by w b. roku zrezygnować z 
rozpoczęcia robót przy budowie nowego o-

Do sprawy budownictwa osiedli robotni­
czych, które zakres swej działalności ma za­
miar rozszerzyć, w odpowiednim czasie wró-

Wybór nowych władz
Koła PCK. w Sosnowcu

W dniu 2 bm. -odbyło się walne zebranie 
członków Kola PCK w Sosnowcu. Na prze­
wodniczącego zebrania powołano p. Stefana 
Jakubowskiego, na sekretarza p. Władysława
Zalegę i na asesora p. Miecz. Korzeniowskiego. 

Sprawozdanie ogólne z działalności za i*ok 
1937 złożył prezes zarządu Koła dyr. Antoni

Kurs przeszkoleniowy
PIELĘGNIARSKI W SOSNOWCU

. Staraniem zarządu oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Sosnowcu został 
zorganizowany kurs przeszkoleniowy 
pielęgniarstwa, dła osób, zatrudnionych 
w charakterze pomocy lekarskiej posia­
dających uprawnienie do składania eg­
zaminu państwowego, t-j. 5 lat praktyki 
Pielęgniarskiej, odbytej do dn. 16. VII- 
1935 r. Otwarcie kursu, liczącego 60 o- 
»ób odbyło się w dniu 28 ub. m. w obec­
ności lekarza miejskiego dra Andrzeja 
Trąmpozyńskiego. Przemówienie inau­
guracyjne wygłosił wiceprezes zarządu 
oddziału PCK dr Bolesław Budzyński, 
podkreślając konieczność i celowość zor­
ganizowania wspomnianego kursu w 
Sosnowcu, dzięki czemu osoby zaintere­
sowane będą mogły odbyć wymagane 
przeszkolenie, nie przerywając swych 
zajęć zawodowych.

Następnie kierowniczka kursu p. Ha­
lina Kozierowska powitała uczestników 
kursu, życząc im w serdecznych słowach 
Pomyślnego egzaminu.

Koncert w Katowicach
ZNAKOMITEGO WIOLONCZELISTY

Alliance Francaise oddział w Katowi­
cach zawiadamia, że w środę, dn. 9 bm. 
o godz. 21 odbędzie się w Katowicach, 
w Sali Konserwatorium Muzyczmego, ul. 
Wojewódzka 45, koncert znakomitego 
wiolonczelisty Malince Marechal. W pro­
gramie: Vivałdi, Bach, Boełlmanm, Ra- 
vel, Borodiine, Granadcs, itd.

Geny. tDEgjsc.:. 4 i 1.50 ał. Bilety można

Sokolski, zaznaczając, 
sie sprawozdawczym,

że praca Koła w okre- 
poza troską o utrzy­

manie drużyn, miała na celu głównie zasile­
nie funduszów Kola. Ogólna suma wpływów 
wyniosła zł 4.599,64, z czego zarządowi od­
działu PCK przekazano zł 3.412,71, na umun­
durowanie i koszty utrzymania drużyn ratow­
niczych zł 457.74, inne wydatki (koszty inka­

sa składek, ofiara dla Polskiego Białego Krzy 
ża itp.) zł 235.50. Saldo na dzień 2142 1957 
r. zł 493,69. Ustępującemu zarządowi udzie­
lono absolutorium, po czym przystąpiono do 
wyborów nowego zarządu, który ukonstytuo­
wał się następująco: prezes — dyr. Antoni 
Sokolski, wiceprezes — p. Jadwiga Jakimczy- 
kowa, sekretarz — inż. Zbigniew Adamski, 
skarbnik — nacz. Józef Dojlido, członkowie 
— pp. Maria Tryburcy, dr Wasilewska j Wła­
dysław Zalega. W skład komisji rewizyjnej 
weszli pp.: Janina Jedlińska, dr Witalis Cho- 
mentowski, Mieczysław Korzeniowski, Zygm. 
Nawrocki i Piotr Podsiadło.

Marzenia—rzeczywistością
Dawniej tyliko nieliczni marzyć mogli 

o wyjeździć do Rzymu — idizdsiaj marze­
nia te łatwo -można urzeczywistnić bdo- 
rąc udział w pielgrzymce wielkanocnej 
do Rzymu organizowanej iprzez Ligę ka­
tolicką w Katowicach na nader dogod­
nych warunkach. Uczestnicy tejże piel­
grzymki, której duchownym kierowni­
kiem będzie J. E. ks. biskup Adamski, 
będą obecni na uroczystej kanonizacji 
naszego rodaka, pierwszego od czasu 
niepodległości Państwa Polskiego — bł- 
Andrzeja Boboli.

Wielkanoena pielgrzymka Ligi zaspo­
koi zarówno uczucia religijne wiernych, 
którzy wezmą udział w uroczystościach 
wielkotygodniowych, będą u grobu św. 
Antoniego w Padwie, odwiedzą Asyż św. 
Franciszka — jak również udostępni 
poznanie wielu pomników włoskie sztuki 
wszystkich epok: starożytnej Romy, 
perły Adriatyku, potężnej Wenecji, pięk­
nej pełnej zabytków sztuki Florencji 
słynnego Neapolu, wykopalisk w Pom­
pei. Niemałą atrakcją będzie wj-aed na 
szczyt wulkanu Wezuwiusz. Cena udzia­
łu 149 zł. ’ , . .

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze Liga 
Katolicka w Katowicach, ul. 3 Maja 30

Ułatwienie dojścia
DO RYNKU W MODRZEJOWIE

Zarząd miejski w Sosnowcu postano­
wił urządzić w bieżącym reku przejście 
dla publiczności wizdłuż posesji szkol­
nej w Modrzejowie i połączyć z ulicą 
Henryka-i Dąbrowską.

Dzięki temu połączeniu skrócone zo­
stanie znacznie dojście do Rynku.

X Z. P. O. K. W SOSNOWCU zawiada­
mia, że w czwartek driia 10 bm. odbędzie 
się o godz. 19 zebranie miesięczne w 
Ratuszu. Na porządku dziennym: odczy­
tanie protokułu, referat z cyklu „Myśli 
Marszałka Józefa Piłsudskiego3; biule­
tyny Wydziału spraw kobiecych; prze­
gląd prasy j wolne wnioski. Wszystkie 
członkinie proszone są o przybycie.

X SEKCJA BUDOWLANA przy Związ­
ku Czeladzi rzemieślniczej chrześcijań­
skiej w Sosnowcu, zawiadamia swych 
członków j sympatyków o zebraniu, ma­
jącym się odbyć w dniu 9 bm. o godz. 17 
w Domu Społecznym, ul. żytnia 10 — 
I piętro. Przybycie konieczne, sprawy 
ważne.

Oddział b, ochotn. wojen.
W BĘDZINIE ;

W ostatnich dniach odbyło się walne 
^zebranie członków Związku b. ochotni­
ków wojennych Armii Polskiej sekcji 
w Będzinie, na którym utworzono z ist­
niejącej dotychczas sekcji — oddział 
Związku b. ochotników wojennych w Bę­
dzinie.

Na zebraniu poruszono krzywdzące o- 
chotników wojennych rozp. wykonawcze 
ministra spraw wojsk, z dnia 22-1.1938 
które nie zalicza ochotników wojennych 
do uczestników walk o Niepodległość i 
powzięto w tej sprawie odpowiednią U- 
chwałę.

W końcu przystąpiono do wyboru za­
rządu, w skład którego weszli pp.: Br< 
Tarnawa — prezes, T. Osada — wice­
prezes, S. Kuter — sekretarz, R. Krzyw- 
dzińsfai — skarbnik, W. Kaczmarczyk 
i A. Sikorski — zastępcy.

W DĄBROWIE
. Walne zebranie członków Związku b. 
ochotników wcjennych sekcji w Dąbro­
wie odbyło się w świetlicy miejskiej. Na 
zebraniu wybrano zarząd w następu- 
jcym składzie: prezes — mgr Zgadzaj 
Eugeniusz., wiceprezes — p. Miazek 
Władysław, sekretarz — p. Dziechciń- 
ski Konrad, zastępca — p. Czekaj Ste­
fan, skarbnik — p. Popiołek Jan, za­
stępca — p. M. tenda Adam; komisja 
rewizyjna: przewodniczący dr Jui-ow Mi­
chał, członkowie pp.: Dobrowolski Mie­
czysław i Trocha Roman; zastępcy cźL 
kom. rew. pp.: inż. Szcrsz Franciszek 
i Łabędź Jan.

Sekretariat Związku czynny jest w 
każdy poniedziałek i piątek od godziny 
18 do godziny 20.

Budżet szpitala
ŚW. ŁAZARZA W BĘDZINIE

Onegdaj odbyło się posiedzenie komi­
sji właścicieli szpitala św. Łazarza w 
Będzinie. Jak wiadomo, właścicielami 
szpitala są miasta: Będzin, Dąbrowa, 
Scsnowiec i Zawiercie oraz powiatowy, 
Związek samorządowy.

Na zebraniu byli obecni przedstawi'-’ 
ciele zarządów wszystkich samorządów, 
w osobach pp.: prezydenta Izydorczyka, 
wiceprezydenta Cupiała, ławników Szpi- 
netera i Konieczki-, sekretarza Czarno- 
ty i radcy Wylążka; kuratorium szpita­
la pp.: wiceprezydent Almstaedt, wice­
prezydent Goc i St. Wcilf oraz dyrektor 
szpitala, dr Hliniak. Zebraniu przewod­
niczył prez. Izydorczyk.

Na zebraniu przyjęto m. in. prelimi­
narz budżetowy szpitala na rok 1938-39 
zamykający się po stronie dochodów i 
wydatków sumą 94 tys. zł oraz d: kona­
no wyboru komisji rewizyjnej, w skład 
której weszli pp.: dyr. Rogóyski, ławnik 
Szpineter i radny Stróżyk z Będzina,
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Nadesłane
W związku ze wzmianką w piśmie 

„Torpeda" Nr. 63 z dmia 5 marca, pod 
tytułem „Wielka afera celna w Sosnow­
cu" proszę uprzejmie o łask, zamieszcze­
nie w Swym poczytnym piśmie, że cala 
informacja nie jest zgodna z prawdą i 
polega bądź na jakimś nieporozumieniu, 
bądź też na złej woli jakiejś oscby.

Jednocześnie komunikuję, że wysłałem, 
sprostowanie do redakcji „Torpeda".

Dom Ekspedycyjne - Celny 
1046 Adolf Landau.

Stów. Pań Miłosierdzia
W MILOWICACH

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo w Milowńcach dzięki niezmor­
dowanej pracy ks. proboszcza dyrektora J. 
Sumy i prezydesntki p. Anieli Drzewieckiej, 
oraz, ofiarności miejscowego społeczeństwa 
rozwija sprawnie swą działalność na tutej­
szym terenie, czego dowodem, iż w roku spra­
wozdawczym 1957 wydano: 10S7'/< litr, mle­
ka, 136 bonów na żywność na sumę 289 zł 50 
gr.. 16 kg mąki, */» kg kawy, 7 kg cukru, 67 
śniadań, 250 obiadów; niezależnie od tego ob­
darzono święconym 165 osób, a gwiazdką 110 
osób. Poza tym wydano 5 ubrań, 15 szt. bie­
lizny i 12 par obuwia. Wpływy kasowe były 
następujące: składki członkiń wyniosły 615 zl 
65 gr., zbiórka na ulicach 29 zł 75 gr, z pu­
szki w miejscowej kaplicy 20 zł 20 gr, x u- 
rządzonych imprez 295 zł 99 gr, podjęto z ka­
sy oszczędności 460 zł, dobrowolne ofiary 3.50 
zł, pozostałość kasową z 11956 r. 14 zł 75 gr, 
razem 1.439 zł 84 gr. Z tego wydano na żyw­
ność 625 A 50 gr, na kupno odzieży dla dzieci 
przystępujących do Pierwszej Komunii św. 57 
zł, na lekarstwa zł 5.75, na święcone 165 zł, 
na gwiazdkę zł 77.90, na śniadanie w dniu 
chorych zł 29.08, na śniadanie dla dzieci przy­
stępujących do Pierwszej Kom. św. zł 27,16, 
na pisma katolickie zł 38.30. zapomogi po­
grzebowe zł 27, wpłacono do kasy oszczędno­
ści zł 323.50, różne jak utrzymanie porządku 
i opał lokalu, nadzwyczajne zapomogi w go­
tówce i inne zł 104.30, razem zł 1480.49. Po- 
zostaje niedobór na 1938 r. zł 40.65.

Trzeba zaznaczyć, iż Stowarzyszenie z żad­
nych subsydiów me korzysta, na powyższą su­
mę złożyły się tylko ofiary i składki człon­
kiń, których liczba obecnie wynosi 156. Poza 
materialną pomocą Panie Miłosierdzia ota­
czały biednych opieką moralną, rozszerzały 
czasopisma katolickie, zwracały uwagę na czy 
Stość i higienę mieszkań ubogich.

Ponieważ tutejsze społeczeństwo z całym 
zrozumieniem odnosi się do Stowarzyszenia 
Pań Miłosierdzia, nie szczędząc w miarę moż­
ności datków na ten cel, zarząd Stowarzysze­
nia tą drogą dziękuje serdecznie wszystkim 
ofiarodawcom za najmniejsze nawet ofiary, z 
prośbą o dalsze, gdyż miesięczne składki 
członkowskie nie pokrywają bieżących wydat­
ków, które z miesiąca na miesiąc w miarę 
zwiększania się nędzy stale wzrastają.

tość i higienę mieszkań ubogich. 
Ponieważ tutejsze społeczeństwo

„Korsarze11
JUBILEUSZOWY FILM CECILA 

B. DE MILLE* A
Jedna z najciekawszych ale najmniej zna­

nych kant historii amerykańskiej została po­
wołana do życia przez genialnego reżysera 
Cecil B. de Mille‘a. Jest to fragment z życia 
ostatniego słynnego korsarza Jean Lafitte‘a. 
Imi» Lafitte*a związane jest ze słynnym poe­
matem Byrona, który pisał, że Lafitte „po­
zostawał po sobie imię korsarza związane z 
jedną cnotą i tysiącem zbrodni".

Rolę Jean Lafitte‘a gra świetny aktor Fre­
drze March. „Korsarze" to jubileuszowy film 
Cecfta B. de Mille‘a. Znakomity ten reżyser 
obchodzi w bież, noku rocznicę 25-cio Iecia 
pracy dla filmu. Aby godnie uczcić tą rocz 
nicę, powierzyła mi wytwórnia Paramount 
realizacje filmu ,.Korsarze". Temat wybra’ 
sobie sam de Mille. Długo szukano aiktork' 
dla obsadzenia głównej roli w filmie. Wreez 
cie postanowił de Mille, po sprowadzeniu do 
Ameryki wszystkich filmów Franciszki Gaal, 
zaangażować tą ulubioną gwiazdę europejską.

Wiemy wszyscy, że Franciszka Gaal—uro­
cza „Osfbi" jert najpopularniejszą gwiazdą 
Europy. Nienotowane dotąd sukcesy kasowe 
i artystyczne jej wszystkich filmów sprawiły, 
że Paramount zaakceptował wybór de Mille*a. 
Efekt przeszedł wszelkie oczekiwania. Pb pre­
mierze filmu w Ameryce krytycy zgodnie pod 
kreślili, że jest to najlepszy „nabytek" Ame­
ryki w ostatnich czasach. Wraz z Fredric 
Marchem daje ona koncert gry aktorskiej, 
pod batutą wieWnego reżysera, który stwo­
rzył najlepsze filmy w historii kinematografii.

Film ,.Korsarze" ulkaże się niebawem na 
ekranie kina „Eden".

14-letni nożowiec
W NIWCE

Jak donieśliśmy wczoraj, onegdaj pod 
czas bójki między kiilknn.astoletn.imi 
chłopcami, uczniami szkoły powszechnej 
jedffli z nich pchnął swego kolegę nożem 
w piersi.

Młodocianym nożowcem był, jak saę 
otkaauje, 14-letni Jerzy Kucharski z 
Kwiki.

Stan rannego chłopca Władysława 
Ducha, który przebywa w szpitalu na 
Pekinie, jest ciężki.

X ZEBRANIE PODOFICERÓW REZ. 
W STRZEMIESZYCACH. Zgodnie z za­
rządzeniem Komendy Głównej oraz Ko­
mendy Okręgu w sprawie przeprowa­
dzenia strzelania w miesiącu marcu za­
rząd i komenda Kola Zw. podoficerów 
rez. w Strzemieszycach Wielkich, prosi 
wszystkich członków o przybycie na 
zbiórkę w dniu 8 bm. o godzinie 18 do lo­
kalu własnego, celem omówienia strze­
lania w dniu 27 bm. oraE sadzenia drze­
wek przy ulicy 11 Listopada przez Zwią­

zek. Przybycie na zbiórkę jest obowiąz­
kowe i punktualne.
XPORANEK HARCERSKI. Komisja po 
naukowa zarządu Obwodu Związku Har­
cerstwa Polskiego w Sosnowcu urządza 
w niedzielę, 6 bm. w sali kina „.Zagłę­
bie", poranek dla dzieci, młodzieży i 
starszych, w wykonaniu „Błękitnej 
Dwójki Stasżicaków" przy gimn. im. St. 
Staszica, z następującym programem: 
Kozak — dh Kakitek, Duet — dh Micha­
łowski - Kakitek, „Cichutko i spokoj­
nie" — dh Dziordziński — Kowalski, 
Tygodnik PAT-a, Film p.t. „Carango" 
śpiewno muzyczny. Początek poranku o 
godz. 11.30. Ceny miejsc: w loży 0-54. 
balkon 0.40, parter 0.25.

Wkrótce! ,

KOBIETY NAD PRZEPAŚCIĄ 
w-g słynnej powieści A. MARCZYŃSKIEGO—SZLAKIEM HAŃBY

Godne naśladowania!
Dla dzieła rozbudowy szkolnictwa na Kresach Wschód.

Kresy Wschodnie są jedną z najuboższych 
i najsłabiej zaopatrzonych we wszystkie urzą­
dzenia i zdobycze cywilizacji dzielnic Rzeczy­
pospolitej. W interesie ogólnym kraju i zwła­
szcza Wschodnich jego rubieży leży jak naj­
intensywniejsza praca nad podniesieniem ich 
poziomu gospodarczego i kulturalnego. Każ­
dy krok naprzód w tym kierunku jest pozy­
cją dodatnią w bilansie ogólnokrajowym i 
przyczynia się do rozwoju dobrobytu j zape­
wnienia lepszego jutra naszym Kresom.

Pierwszorzędne znaczenie w tym kierunku 
mają wszelkie poczynania kulturalno-społecz­
ne a przede wszystkim zaś wysiłki ku rozbu­
dowie szkolnictwa. Każda inicjatywa w tej 
dziedzinie winna być należycie oceniona i co 
najważniejsze — powinna jako przykład • po­
budzić do naśladownictwa. Piękny przykład 
takiej inicjatywy i czynu obywatelskiego da­
ła Warszawska Fabryka Gilz „Sokół**, której 
zarząd i pracownicy złożyli się na ufundowa­
nie szkoły powszechnej kolonia Dąbrowica w

Starostwo powiatowe ukarało w dro­
dze karmo - administracyjmej kilku wła­
ścicieli nieruchomości w Będizńaiie, za 
.niechlujny stan ich posesyj. M. in. uka­
rany został grzywną 200 zl Lazar Ku- 
binlicht (Kołłątaja 16) ławnik zarządu 
miejaknego w Będzinie.

P. Rubinlicht zamiast świecić przy­
kładem obywatelom miasta, sam rie

ZAWIADAMIAM
Szan. Klientelę, że z dniem 1-go b.m. otworzyłem w SOSNOWCU, 
przy ul. Warszawskiej 20, Telef. 620-49 (obok kina „Rialto")

SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH p.f. 
JAN GARDAŚ

Skład mój jest bogato zaopatrzony w wykwintne materiały ubraniowe 
i płaszczowe, na sezon wiósenno-letni.

OBSŁUGA FACHOWA! CENY NISKIE!
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Ukaranie ławnika Będzina
za nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych

Włamanie
DO AGENCJI POCZTOWEJ

Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
włamali się agencji pocztowej przy 
ulicy Perlą w Sosnowcu.

Łupem włamywaczy padły znaczki po­
cztowe, wartości kilkuset zt, kilkadzie­
siąt złotych gotówką oraz rewolwer sy­
stemu „Nagan".

Policja prowadzi dcdiodzenie, celem 
wykrycia włamywaczy. 

powiecie Kowelskim. w gminie Maniewicze. 
Staraniem inicjatorów uruchomiono szkołę, w 
której kształci się 30 dzieci, otrzymując nie 
tylko naukę, lecz i dożywianie na miejscu, 
oraz w razie potrzeby niezbędną odzież ; obu­
wie. Szkoła została wyposażona w niezbędne 
pomoce naukowe, sprzęty szkolne, i całkowite 
urządzenia. Na święta dzieci otrzymały po­
darki i słodycze.

Całkowice utrzymanie szkoły pokrywają w 
połowie zarząd fabryki „Sokół" i w połowie 
pracownicy tej fabryki.

Przykład zrozumienia potrzeby szerzenia 
kultury polskiej na Kresach Wschodnich i roz 
budowy szkolnictwa w tej dzielnicy pcwinien- 
by zrodzić głośne echo i skłonić do pójścia 
za tym przykładem wszystkich, którym leży 
na sercu dobro kraju. Dlatego też histęria 
szkoły w Dąbrowicy zasługuje na nadanie jej 
rozgłosu jako inicjatywa o znaczeniu społecz­
nym.

I i i i
i s i i

przestrzega przepisów, które przecież 
uchwalał łącznie z Radą miejską i po­
zostałymi członkami zarządu miasta. To 
■też zupeHmie stewie nałoźcino karę.

Na takie same grzywny skazani zo­
stali również (następujący właściciele do­
mów w Będzinie: Mendel Grześ (Koł­
łątaja 10), Mendel Pański (Kołłątaja 
51), Mordka Frejdman (Sączewskiego 
1), Izaak Merin (Plac Plrez. Mościckie­
go 25) i Bajla Zauberman (Zawale 2). 
Na grzywnę w wysckośea 150 zł skaza­
no Szyję Lejzora Frajbęrga z Ząbko­
wic.

Zaznaczyć należy, że wymienień!! wy­
żej właściciele nieruchomości ukarani 
■zostali grzywnami po uprzednich trzy 
krotnych upomnieniach, na które woale 
nie reagowali;

Sądzić należy, że nałożone grzywny 
pomogą i niechlujne posesje doprowa­
dzone zostainą do odpowiedniego stanu.

Wieś otrzyma
TANI WĘGIEL

Na odbytych konferencjach w Związ­
ku Izb i Organizacyj Rolniczych nastą­
piło porozumienie co do sprzedaży węgla 
na wsi.

Mianowicie została już ustalona gene­
ralna linia kwestii usprawnienia zaopa­
trzenia wsi w opał, przy czym wyrugo­
wanie zbędnego pośrednictwa i dotarcie 
bezpośrednio na wieś z węglem obniży 
wydatnie ceny sprzedaży węgla w de­
talu.

W drugiej połowie marca odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie, w którym ze 
strony rolnictwa weźmie udział Zw. Izb 
i. Organ. Rcłn, a ze strony przemysłu 
węgłowego koncerny i biura sprzedaży 
kopalń. Na posiedzeniu tym zostanie u- 
stalona technika wykonania tego trud­
nego, a tak ważnego dla wsi i państwa 
praedłsięwzi ęcia.

SEKATORY
do drzew, ręczne i na kij 1009

PIŁKI OGRODNICZE 
W DUŻYM WYBORZE 

„METALURGIA*
■ —Skład Towarów Żelaznych

■ Tn. właśc. Stefan Klimaszewski 
==S SOSNOWIEC
..... . ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

PROGRAM RADIOWY
WIELKOPOSTNE KAZANIA 
DLA RADIOSŁUCHACZY

Poczynając od dn. 6 bm. tj. od pierwszej 
niedzieli Wielkiego Postu, aż do Niedzieli Pal 
mowej włącznie nadawać będzie Polskie Ra­
dio kazania pasyjne. Kazania te wygłaszać 
będzie przed mikrofonem lwowskim na fali 
ogólnopolskiej J.E. ks. dr. Józef Teodorowicz, 
arcybiskup metropolita łwowtlki obrządku or­
miańskiego. Ogólnym tematem kazań będzie 
„Potrójne kuszenie Chrystusa na puszczy". 
Kazania te wygłaszane będą w- czasie nie­

dzielnego nabożeństwa.
ŚWIATOWY KONCERT Z AUSTRALII 
NA FALI POLSKIEJ

W cyklu wielkich międzykontynęntatewęh 
imprez nadaje Australia dn. 6 bm. o godz. 17 
koncert transmitowany przez wszystkie euro­
pejskie i pozaeuropejskie broadcastingi, a m. 
nimi i przez Polsłde Radio. Audycja ta przed­
stawia się nader ciekawie, zapozna bowiem 
słuchaczy innych krajów z egzotycznym fol­
klorem najmłodszej części świata.

Koncert rozpocznie śpiew ptaków zamiesz­
kujących puszcze australijskie, a więc usłyszą 
tutaj radiosłuchacze sławnego kookaburrę, o 
glosie podobnym do śmiechu człowieka, lelka 
którego tokowanie wzbudza podziw nawet u 
tubylców, i bażanta-lirę, umiejącego nie tylko 
przedrzeźniać głosy innych ptaków, ale od­
dać również w sposób zdumiewający głos 
człowieka. .

Następnym numerem programu będą piesiu 
tubylców australijskich opracowane przez dr. 
H. O. Lethibridge*a, który studiował obyczaje 
dzikich plemion.
„PIOSENKI PODDASZA" 
W TEATRZE WYOBRAŹNI.

W niedzielę, dn. 6 bm. o godz. 16 wznawia 
Polskie Radio jeden z najciekawszych „Ku­
rantów staroświeckich", a mianowicie „Pio­
senki poddasza" w opracowaniu Leona Schil­
lera. Wykonawcami tej miłej audycji będą: 
Lena Żelichowska, Edmund Zayenda i Leon 
Schiller.

NIEDZIELA, 6 MARCA
6.15 .Surmy śląskie"; 6.30 Koncert poran­

ny w wykonaniu orkiestry wojskowej; 7.40 
Chór męski im. Moniuszki z Katowic; 8.05 —• 
Dziennik poranny; 8.15 Gazetka rolnicza; — 
8.30 Koncert życzeń; 8.50 „Przypomnienia o 
uprawie i nawożeniu jarzyn/*; 9-00 Transmisja 
nabożeństwa ze Lwowa; Po nabożeństwie — 
płyty; 11.25 „Ziemią sądecka w pieśni" — 
audycja słowno-muzyczna; 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał; 1'2.03 Poranek symfoniczny z Po­
znania; 13.00 .Zmarnowane dzieło polskiego 
teoretyka muzyki" — pogadanka; 13.10 „Dwa 
pochody" — fragment z powieści St. A. Muel- 
lera pt. „Henryk Flis"; 13.30 Muzyka obiado­
wa; 14.45 Audycja dla wsi; 15.40 Z) Teatr 
robotniczy** — pogadanka, 15.50 „Co słychać 
na Śląsku"; 16.00 „Pieśni poddasza" — ku­
rant staroświecki; 16.40 „Anielcia i życie" — 
powieść mówiona; 17.00 Koncert światowy z 
Australii; 17.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 19.35 Trio rozgłośni katowickiej; 20.00 
„W niedziela przy żeleźniaku" — audycja po­
godna; 20.30 Wiadomości sportowe; 20.40 — 
Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 21.15 „Ta — joj" — wesół3 
audycja ze Lwowa; 22.00 Najpiękniejsze pie­
śni Stanisława Moniuszki — Wykonawcy: 
Berta Bragińska — mezzosopran, Czesława 
Peterson — sopran; 22.20 Recital skrzypcowy 
Roberta Soótensa; 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego; 23.00 Orkiestra B.B.C. 
(Radia Brytyjskiego) — płyty
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kROHIW ZAWIERCIA
Oby takich więcej

Na walnym zebraniu fabrycanego Ko­
ła LOPP nr. 23 iprzy fabryce papieru 
Steimhagen i Saenger w Myszkowie, 
pracownicy tejże fabryki na wnicseik p. 
Kazimierza Gadziny ponownie opodat­
kowali się dobrowolnie na rzecz LOPP, 
a to w ten sposób, że powstałe przy wy­
płacie zarobku, końcówki groszowe od 
jednego do dziewięciu, przeznaczają każ- 
domiesięcznie ze swoich zarobków na 
modelarstwo lotnicze. Tą drogą zebrane 
fundusze pozwalają przeprowadzać kur- 
sa dla początkujących modelarzy i utrzy 
mywać wzorową modelarnie lotniczą.

Decyzją swą ogól 'pracowniczy powyż­
szej-firmy dat dowód wyrobienia i ofiar­
ności obywatelskiej.
X WALNE ZEBRANIE DZIAŁKOW­
CÓW. Zarząd ogródków działkowych 
dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych 'im. Adama Skwarczyńskiego w 
Zawierciu, zawiadamia działkowców, 
którzy posiadaP-i działki w r. 1937 oraz 
tych, którzy zgłosili się o przydział dzia­
łek. że w dniu dzisiejszym, t.j. 6 bm. o 
gcdziriie 11 przed południem, w lokalu 
PZZPP i H. ul. żwirki i Wigury (boczna 
od ul. Sienkiewicza) odbędzie się zebra­
nie celem przyznania działek na rb. i u- 
stalenda prac na r. 1938.
X NOWY CENNIK TŁUSZCZÓW. Z 
dniem 7 bm. obowiązują na terenie m. 
Zawiercia następujące ceny, a mianowi­
cie: słonina za 1 kg — zł 1.70, smalec 
zł 2.20 i sadło zi 1.90. Ceny mięsa wie­
przowego i wyrobów przestały bez 
zmian.
X Z LOPP W ZAWIERCIU. W dniu 
dzisiejszym wyjeżdża na 5-tygodniowy 
kurs OPLG do Warszawy, instruktor ob­
wodowy OPLG w Zawierciu, p. Stani­
sław Brzozowski. Na czas nieobecności 
tajstr. p. Brzozowskiego, prace w terenie 
zostają wstrzymam®.
X Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Onegdaj 
odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku na cmentarz we Włodowi­
cach ś. p. Władysława Opydo, długolet­
niego sztygara kopalni Kulczyńskiego w 
Zawierciu. Zinąrły był znanym ,i powa­
żanym obywatelem wśród włcdowiezan, 
biorąc czynny udział w pracach społecz­
nych. Zgcin cenionego obywatela ś. p. 
Wł. Opydo wywołał w Włodowicach po­
wszechny żal.
X AKADEMIA PAPIESKA W ZA­
WIERCIU. Staraniem Akcji katolickiej- 
w dniu dzisiejszym wieczcrem, w sali 
Demu ludowego TAZ w Zawierciu odbę­
dzie się uroczysta akademia papieska. 
Organizatorzy zapraszają n.a akademię 
całe społeczeństwo katolickie.

OLKUSZA
Olkuski „chirurg*

SKAZANY NA 500 ZŁ GRZYWNY
Sąd starościński w Olkuszu w drodze 

administracyjnej skacal mieszkańca Ol­
kusza, Jana Lubińskiego- na 500 zł grzy­
wny z iziamianą na miesiąc aresiztu za złe 
złożenie złamanej ręki pewnemu chłop­
cu, który wskutek tego został kaleką.

Echa paszkwilu
NA ZARZĄD MIEJSKI W OLKUSZU

W swoim czasie nieujawniony dotych­
czas autor anonimowy napisali list do 
władz nadzorczych, oskarżając ®arząd 
miejski w Olkuszu o różnego rodzaju 
nadużycia. Paszkwil napisany był z zem­
sty przez osobnika, którego kiedyś coś 
wiązało z Magistratem.

O napisanie tego paszkwilu podejrze­
wano mieszkańca Olkusza, Józefa Strze­
leckiego.

P. Strzelecki uczuł się obrażony tym 
Podejrzeniem i wysłał list do wojewódz­
twa Kieleckiego w formie nieodpowied­
niej, godzącej w powagę urzędu, „żąda­
jąc" stanowczo przeprowadzenia docho- 
dzenda w sprawie paszkwilu na zarząd 
miejski.

Za nieodpowiednią formę listu do wo­
jewództwa, sąd starościński skazał Strze 
leckiego na 100 zł grzywny.
XFABRYKA BRACI SZAJN W SŁAW­
KOWIE NA BEZROBOTNYCH. Jak

już donosiliśmy, fabryka braci Szajn w 
Sławkowie zadeklarowała na ręce p. sta­
rosty Brzostyńskiego, sumę zl 17 t>s. 
na rzecz bezrobotnych pow. Olkuskiego. 
Na pcczet tej sumy fabryika wpłaciła 
już. 8 tys. zł, pozostałą sumę wpłaci ra­
tami w bież, miesiącu j kwietniu rb.
X ILUSTROWANY PRZEWODNIK PO 
ZIEMI OLKUSKIEJ. Nakładem zarzą­
du obw. Zw. Harcerstwa Polskiego w Ol­
kuszu, wyjdzie niebawem sped prasy 
pożyteczny i od dawna oczekiwany ilu­
strowany przewodnik po ziemi Olku­
skiej, w opracowaniu prof. Ant. Wia- 
trowskiegc, prezesa olkuskiego oddz. 
Tow. Krajoznawczego. Przewodnik za­
wierać będzie szczegółowy opis uroczych

W Polsce istnieje niewątpliwy niedo­
rozwój wynalazczości. Ochrona wyna­
lazków (patenty i wzory użytkowe), sto­
sowana u nas, dotyczy w wyższym stop­
niu wynalazków zagranicznych, niż kra­
jowych, poprostu dlatego, że tych wyna­
lazków zagrantozmych jest stosunkowe 
niewiele.

Konieczne zatym jest stworzenie ta­
kich warunków, które by pobudziły wy­
nalazczość polską do nowych wysiłków. 
W tym zakresie można już zasygnalizo­
wać pewien p:stęp. Mianowicie przygo­
towywana jest nowelizacja prawa paten 
towego, zmierzająca do unowocześnienia 
iprzepisów w sprawie uprawnień wyna­
lazców. Projektuje się też zwołanie w 
lecie rb. ogólnopolskiego zjazdu wyna­
lazców w Łodzi.

Restauracja „fl 11111“»
PROGRAM „ADRII" NA M. MARZEC 

„Wesołe pięcioraczki“ 
w rewii pod tytułem

„Choć goło — lecz wesoło*4

Osobno należy wspomnieć o opiece, 
jaką otaczają wynalazczość polską Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie.

Podobnie, jak w latach poprzednich 
i w tym roku przeznaczony będzie spe­
cjalny dział wynalazkom polskim, któ­
re na tej drodze znaleźć mogą finansi­
stów czy przemysłowców do użytkowa­
nia nowego pomysłu. Poza tym na koszt 
Targów Poznańskich wysłane będą pre­
miowane wynalazki na doroczną Między­
narodową Wystawę Wynalazków w Pa­
ryżu, by wypłynąć na szeroką wodę
i ewentualnie zrobić „światową karierę".

Widzimy więc, że horoskopy dla wy­
nalazczości polskiej poprawiają się wy­
bitnie dzięki ofiarnej współpracy Tar­
gów Poznańskich i ustawicznym wysił­
kom samych wynalazirów.

nią za cenę zł 4 tys.). Budynki te będą 
wykończone już na 15 czerwca rb.

Dalsza budowa podobnych domków 
jest już w projekcie.

Dla zapewnienia lektury dla letników 
osiedla, zarząd miejski otwiera w naj­
bliższym czasie w budynku pocztowym 
oddział miejskiej czytelni, zaopatrując 
go w odpowiedni dobór książek.

Częstochowie, a po sprzedaniu swoich udzia­
łów objął kierownictwo administracyjne nie­
istniejącego już obecnie teatrzyku „Ananas" 
w stolicy.

Opuszczony przez żonę i rodzinę, Nowak 
stoczył się na śliską drogę i popadł w skrajną 
nędzę. Nocował on przeważnie w ,,cyrku" — 
domu noclegowym przy ul. Dzikiej 4.

Przypuszczając, że wartownik już nie żyje, 
bandyci wepchnęli go pod ławkę, a następnie 
wtargnęli do kasy, usiłując rozbić szafkę z 
pieniędzmi.

Strzały obudziły jednak mieszkającego w 
pobliżu kierownika przystanku, który wszczął 
alarm. Bandyci wówczas zrezygnowali z ra­
bunku j zbiegli.

HUMOR! ŚPIEW! TAŃCE!

wystąpią
LALA DANOW4CZ, LIZA GREY, ELLI 
CHARNELL, WŁODZIMIERZ ORSZA 
BOJARSKI i EUSTACHY ODROBIŃSKI 

ponadto
UROCZY GOŚĆ Z ESTONII 

TANIA TAŃSKAJA

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Środki pobudzenia wynalazczości

Przygotowania w Bukownie
przed sezonem letniskowym

Piękna obecnie pogoda i nadzieja zbli­
żającej się wiosny, zwraca mimowoli 
powszechną uwagę na dalsze inwestycje 
w osiedlu Bukowno pod Olkuszem, któ­
re stopniowo przygotowuje się do nad­
chodzącego sezonu.

Wydział techniczny m. Olkusza przy­
stąpił w tych dniach do budowy trzech 
domków drewnianych na osiedlu na 
specjalne zamówienie (3 pokoje z kucih-

Na peronie dworca głównego w Warszawie 
schwytano złodzieja, który skradł jednemu z 
pasażerów teczkę skórzaną, zawierającą cen­
ne dokumenty.

Złodziejem okazał się Józef Nowak, ongi 
bogaty przemysłowiec i znany działacz spo­
łeczny.

Był on współwłaścicielem huty żelaznej w

W nocy na piątek dokonano napadu ban-* 1 * * 
dyckiego na kasę przystanku kolejowego Bo­
ża Wola, znajdującego się za Błoniem na li­
nii Warszawa — Kutno.

Po północy dwaj bandyci, uzbrojeni w re­
wolwery, wtargnęli do budynku stacyjnego : 
dali do wartownika kilka strzałów, raniac go 
iw głowę i piersi.

B. przemysłowiec z Częstochowy 
złodziejem w Warszawie

Zbrojny napad bandytów 
na stację pod Warszawą

zakątków w Olkuszu, bogactw natural­
nych, zabytków i stanie się nieodstęp­
nym towarzyszem każdego turysty, har­
cerza i miłośnika krajoznawstwa.
X WŁADZE ODDZIAŁU ZW. STRZE­
LECKIEGO W PILICY. Na walnym ze­
braniu Zw. Strzel., oddział w Pilicy do 
zarządu oddziału wybrano pp.: St. Drąź- 
kiewicza (prezes), E. Lambenśkiego 
(zastępca), Z. Grameckiego (sekretarz) 
i Wł. Kossowskiego (skarbnik), oraz pp. 
W. Pawłowskiego, T. Leśniaka i Z. 
ćmiela — jako członków zarządu.

Kino „ORZEŁ" w Olkuszu — „Jedna 
na milion".

BAR-COCTAIL

Tel. Zarządu 62-543 Tel. sali 62-717

W® wsrfil ouianel recw
ped Ścisłym nadzorem 
wytwarzana — daje 
Oyomaltyna gwaran­
cją swej wyscklef 
wnrtożei i skuiaczńó- 
ścl. Wszyscy, którzy 
potrzebują stł I; ener­
gii do pracy, potrze, 
bują również Owomał-’ 
tyny. słłotwórczej od­
żywki witaminowej.,

OZłSIAJ KUPIONA — JUTRO JEST 
TWYM PRZYJACIELEM.

Rannego strażnika Tomasza Solarka w sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono do szpitala 
w Sochaczewie. Za bandytami wszczęto pościg.

OFIARY
Jan Kłoss składa zł 10 Zarządowi Obwodu 

ZHP w Sosnowcu na obozy harcerskie zamiast 
udziału w balu liliowym w dniu 26.11 1938 r.

Lucyna Rybczyńska Sosnowiec składa na 
FOM zł 12.50 i na Fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego za granicą zł 12.50, razem 25 złotych,

HUMOR“a”«1
rirmiWT—r—m nu im immbiii II  i r ir

— Ludzie stale twierdzą, że jeździć na ro­
werze, to zdrowo... nie m-egę tego pojąć!

— Kochanie, czy nie wyjedziemy w tym ro­
ku na wieś? Było przecież tak ładnie latem 
roku ubiegłego! Tęsknię bardzo za tymi kro­
wami, kurami, świniami, bydłem!

— Ależ Małgosiu, przecież masz mnie!

— Gdy wrócę do domu nikt naturalnie w 
jno.- . —dę nie uwierzył



W „KURIER ZACferODNI*" niedziela, 6 marca 1938 roku Nr.

Tragiczna niespodzianka

Między ustami a brzegiem pucharu
Od pewnego czasu opinia francuska żywo 

interesuje się tragedią, której ofiarą stała się 
młoda Francuska z Marsylii.

Przy stoliku w kawiarni siedzi młoda, uro- 
:za kobieta i przegląda czasopisma ilustrowa­
ne. Nagle wzrok jej zatrzymuje się na dość 
dużym inseracie;

,,Młody Amerykanin, właściciel posiadło­
ści zienwMej w jednym ze stanów południo­
wych, poślubi ładną blondynkę, w wieku od 
20 do 25 lat, o usposobieniu pogodnym i 
słonecznym bez posagu. Odpowiedź z foto­
grafią uprasza się pod „Szczęście rodzinne" 
do Europa - Office, New Orlean, USA“. 
Beatrice Pelissier odłożyła gazetę, przym­

knęła oczy i pogrążyła się w marzeniach. A 
może właśnie na nią szczęście czeka za Oce­
anem? Wszak odpowiada w zupełności idea­
łowi owego młodego farmera amerykańskie­
go... Wieczorem z bijącym sercem list zanio­
sła do skrzynki pocztowej. W ostatniej jesz­
cze chwili zawahała się, ale tylko na sekundę. 
Gdy list stuknął o dno kasetki,

miała wrażenie, że uczyniła coś takiego, 
co zaważy na dalszych losach jej życia. 
Przeczucie ją nie omyliło. Przy skrzynce 

pocztowej rozpoczęła się tragedia młodej dzie 
wczyny.... Mijały dni i tygodnie, aż razu pe­
wnego Beatrice zastała w swym pokoiku man 
sardowym dużych rozmiarów Hst, oblepiony 

znaczkami amerykańskimi. John Warfield. 
farmer ze stanów południowych, przysłał od­
powiedź na jej list i pisał:

„Miły list Pani podobał mi się. Zawsze już 
było moim marzeniem mieć taką uroczą żonę 
z śmiejącymi się oczyma. Że Pani jest biedna 
jak myszka kościelna, nic to nie znaczy.

Wystarczy, że Pani przywiezie samą sie­
bie i dobrą gospodynię, która będzie umia­

ła pokochać' swego męża.
Będziemy ze sobą bardzo szczęśliwi, w na­
szym pięknym domu, nad Mississippi, pośród 
przepięknych lasów. Jeżeli się Pani zgodzi, 
proszę o dalszą wiadomość. Prześlę Pani pie­
niądze na podróż".

Beatrice odpowiedziała natychmiast, a po 6 
tygodniach otrzymała przekaz telegraficzny 
na 1000 dolarów z dopiskiem: „Oczekuję Pa­
nią, przystań New-Orleans. Odpowiedź tele­
graficzna. Pozdrowienie. John Warfield".

Na pokładzie francuskiego statku pasażer-

stała młoda dziewczyna z błyszczącymi 
oczami i bijącym sercem.

Gdy statek zarzucił kotwicę w porcie w New 
Orleans, Beatrice udała się radośnie zmiesza­
na do biura komisariatu imigracyjnego. Po 
zbadaniu jej papierów wprowadzono ją do ga­
binetu, gdzie urzędował starszy, dostojnie wy­
glądający urzędnik.

— Mademoiselle Pelesier — odezwał się 
doskonałą francusczyzną komisarz, uprzejmie 
ale bardzo poważnie, — pani przybyła z Fran­
cji, by poślubić obywatela amerykańskiego — 
Johna Waifielda. Papiery pani są w porządku

pani narzeczony jest nam dobrze znany 
i ako człowiek uczciwy i poważany właści­

ciel ziems.ki.
Ojciec jego był moim przyjacielem młodości, 
ale pani nie zna jeszcze pana Waifielda?

— Znam go tylko z jego listów — odpo­
wiedziała Beatrice. — Niewytłumaczone uczu­
cie lęku, które ją ogarnęło, zmagało się z 
każdą chwilą. — Gdzież jest pan Warfield? 
Pisał, że mnie będzie oczekiwał.

— Znajdzie się on tutaj i zaraz panią po­
wita.

Beatrice pozostała sama. Po chwili otwo­
rzyły się drzwi. Do gabinetu wszedł mężczy­
zna, i podchodząc ku młodej dziewczynie, wy­
ciągnął ku niej obie ręce i zawołał: Beatrice.

Spojrzała ku niemu. Serce jej nagle zasty­
gło w ruchu.

Jej narzeczony był — murzynem.

CZARNA ROZPACZ
— Czego Marysia taka smutna?
— Ach. proszę pana, mego Zygmunta wzięli 

do marpnarid.
— No to cóż? Za dwa lata wróci.
— Ech, co mi to pomoże, za dwa lata to 

ja już dawno będę miała innego...

Głośny szloch wydobył się z jej piersi, osunę­
ła się na ziemię. John Warfield cofnął się, po­
tem odezwał się bardzo smutno:

— Obawiałem się tego. Moja w tym wina. 
Becz gdy panią pokochałem, nie miałem już 
odwagi wyznać prawdy. Muszę się więc roz­
stać z móją białą narzeczoną...

Dziewczyna, której szczęście rozpadło się 
w> gruzy, powstała taczając się. Cnciała coś 
powiedzieć, chciała go przywołać ż powrotem 
lecz nie mogła z siebie wydobyć głosu... John 
Warfield oddalił się.

Jeszcze tego samego dnia Beatrice po-wró-

Również smak potraw postnych 
polepsza

MAGGI9
przyprawa

DYKTATORZY PRZY STOLE •

„Powiedz rai jad jesz, a nowiem ci kim jesteś”
czasem jem jajka z sałatą, a czasem sa„Powiedz mi, jak jeszi, a powiem ca, 

kim jesteś" — oto słowa Brillat Sava- 
rin. Zobaczymy, czy można je zastoso­
wać do dyktatorów.

Panujący nad 98 milionami Japończy­
ków potomek 2500 lat trwającej dyna­
stii, cesanz Hirohito, nie używa alkoholu 
nie pali, nie pija herbaty po południu i 
je czasem na sposób europejski, prze­
ważnie zaś dania japońskie. Jego praco­
wity dzień zaczyna się o godzinie 9.40.

Również „rannym ptaszkiem" — jest 
Benito Mussolini. Filiżanka czarnej ka­
wy i kawałek chleba — oto śniadanie, 
po którym już o 6.30 wsialłą na 'konia. 
Obiad ,<duce“ składa się przeważnie z 
sailait i owoców, a tylko bardzo rzadko 
z kawałka mięsa lub ryby. Pomiędzy 
tym obiadem a późną kolacją, składają­
cą się ze szklanki mleka i owoców, jada 
on tylko winogrona-
„II Duce“ nie pali, nie pije, rzadko bar­

dzo kieliszek wina.
Adolf Hitler jest amatorem mleka i 

kasz, podczas kiedy całe jego otoczenie, 
składające się z normalnych zdrowych 
Niemców, .opycha się“ ciężkimi narodo­
wymi potrawami, on sam spożywa swe 
kaszki, sałatki i owoce. Mięsa nie jada 
zupełnie. Woli ryż na słcmko z cynamo­
nem lub płatki z surowych kartofli sma 
żonę na oleju. Gdy go ktoś zapytał, czy 
go w grę na harmonii ręcznej, 
chnia, odpowiedział:
„Ale przecież ja solne ją urozmaicam,

MOTOCYKLE D.K.W.
Rewelacyjny model 3 konny RT 3 PS Luxu« 

już w cenie Zł. 895.— 
Przedstawicielstwo na Zagłębie Dąbrowskie 

„STADION" Sosnowiec 3-go Maja 29, tel. 63Q53

SPORT/-
KANADA REMISUJE Z AMERYKA

W Monachium rozegrany został mecz po­
między reprezentacjami hokejowymi Kanady 
i Ameryki, Zawody zakończyły się niespo­
dziewanie wynikiem bezbramkowym.
JAPOŃCZYCY REZYGNUJĄ
Z NARCIARSTWA

Japoński komitet Olimpijski zdecydował na 
swym ostatnim posiedzeniu, po otrzymaniu 
wiadomości z kongresu międzynarodowej fe­
deracji narciarskiej z Lahti, skreślić konku­
rencje narciarskie z programu igrzysk zimo­
wych olimpijskich w Sapporo w roku 1940.
BRYNICA — AKS (NIWKA)

AKS (Niwka) gościć będzie dziś u siebie 
czeladzką Brynicę, z którą o godz. 14.45 ro­
zegra na boisku PMS w Niwce spotkanie to­
warzyskie. . Występ Brynicy, która zagra w 
najsilniejszym składzie, wywołał w Niwce zro­
zumiałe zainteresowanie.
PPW (KATOWICE) — UNIA

Dziś na stadionie Unii w Sosnowcu zostanie

SZERMIERZE WĘGIERSCY W POLSCE
Polski Zw. szermierczy wspólnie ze Związ. 

kiem WKS-ów sprowadzają do Polski na po­
czątku kwietnia wojskową węgierską repre­
zentację szermierczą, która odbyłaby tygodnie 
wy trening z szermierzami polskimi. Następ, 
nie Węgrzy rozegraliby dwa spotkania, a mis 
nowicie z reprezentacją wojskową Polski i g 
drużyną kombinowaną warszawsko-śląską.
POLUS WALCZY Z KOWALSKIM

Dziś w ramach spotkania Czechowice II — 
PZPL II o godz. 12 w Ursusie pod Warszawą 
odbędzie się eliminacja w> wadze piórkowej 
pomiędzy Polusem i Kowalskim. .

Zwycięzca tego spotkania rozegra jeszcze 
jedną eliminację z Kajnarem. Dopiero zwy­
cięzca tego spotkania zasili drużynę państwo­
wą na mecz z Finlandią i Estonią.

IRUCBU WYOmiEZEfiO
„HUTNIK", Świeżę opublikowany zeszyt 

nr. 2 „Hutnika" zawiera następujące artyku­
ły oryginalne: W dziale technicznym: T. Ko- 
czyński i J. Glatman: Wielkość ziarna w sta­
li a warunki jej krzepriięcia; I. Feszczenko- 
Czopiwski i A. Szczepański; Wpływ przeróbki 
plastycznej na gorąco na ziarnistość pierwo­
tną stali węglowej. I. Feszczenko-Czopiwski 
i A. Kaliński: Wanad w stali. A. Malkiewicz 
i S Kuliński: Objawy korozji w czasie azo- 
tacji stali zaworowych. I. Feszczenko-Czopi­
wski, T. Malkiewicz i Cz. Stoch: Współczesne 
tworzywa na magnesy trwałe. A. Farnik i F. 
Kałuża: Zgorzenie żelaza i stali, W dziale go­
spodarczym: J. Ignaszewska; Polski rynek że­
laza w r. 1937. Całości zeszytu dopełniają: 
Przegląd wydawnictw, nowe patenty itd.

łatę z jajkami".
Podezas siwych liaanych podróży Hitler 
nie je prawie nic: wystarczy mu nieraz 
butelka wody mineralnej lub sandwiicz- 
Jego kucharz, dawny właściciel restau­
racji w Berlinie, ma dużo czasu. Zużywa 
go w grę na harmonii rzcanej.

Nieograniczony dyktator 171 milio­
nów mieszkańców Rosji sowieckiej, Sta­
lin, jada sobie po „kaukasku" tłustą 
baraninę, ,przede wszystkim dobrze za­
kropioną również kaulkazkim winem. — 
Przepada za słodyczami, szczególnie za 
wschodnimi smakołykami, gdzie orze­
chy i konfitury grają główmą rolę.

Urząd do próbowania potraw (ozy nie 
są zatrute) istnieje na dworze ostatnie­
go dyktatora, Mustafy Kemala Atabur- 
fca. Jest to posada dobrze płatna, bo o- 
koło 7.500 zł. miesięcznie. Ale nieco ry­
zykowna Tym bandlzdej, że próbować 
trzeba dużo, gdyż dyktator je bardzo ob­
ficie i często.
Pije również dużo wbrew Koranowi. — 
Kemal nic sobie z .tego nie robi j nieraz 
potrafi pić w towarzystwie długo w noc 

Przedstawiciel obcego mocarstwa, a- 
kredytowany w Ankarze, musi przede 
wszystkim umieć dobrze pić. Inaczej nie 
może liczyć na powodzenie. gdyż nigdy 
nie znajdzie się w gronie tych, w któ­
rych towarzystwie Mustafa Kemal lubi 
przebywać.

— A teraz, mam nadzieję, że w tej sprawK 
jesteśmy jednomyślni. Czy tak?

— Ależ tak, moja droga!...

— Znamy się na tym, kto w domu jest nie­
dorajdą, tego rodzice wysyłają na morze...

— Nie, panie kapitanie, dziś już nie jest 
tak. jak to było w latach, gdy pan' rozpoczy­
nał służbę na statku.

ciła do Francji. Warfield pozostawił dla niej 
u komisarza imigracyjnego czek na wielką 
sumę. Beatrice nie przyjęła pieniędzy i napi­
sała mu, by jej przebaczył, i życzyła mu 
szczęścia w dalszym życiu.

W drodze powrotnej leżała złamana w swej 
kabinie i tonęła we łzach dniem i nocą. Gdy 
statek przybył do Marsylii, stewardessa da­
remnie stukała do drzwi. Nic śię nie ruszało.

Kiedy otwarto gwałtem drzwi kabiny, 
znaleziono Beatrice bez żyda.

Nie ulegało wątpliwości, że popełniła samo­
bójstwo.

rozegrany o godz. 15 towarzyski mecz piłkar­
ski między Pocztowym Przysposobieniem Woj 
skowym (Katowice) i miejscową Unią.

Zawody ze względu na pełny skład obu dru­
żyn zapowiadają, się ciekawie. O godz. 13 
przedmecz.
MIKST POLSKI WYGRYWA

W Monte Carlo na międzynarodowym tur­
nieju tenisowym Polacy odnieśli jedno zwy­
cięstwo i dwi.e porażki.

W grze pojedyńczej panów w ćwierćfina­
łach Hebda przegrał z Peters 1;6, 4:6, a Tło- 
czyński został pokonany przez Boleli 1:6, 3:6.

W grze mieszanej para polska Jędrzeja r- 
ska — Hebda pokonała parę Shayes—Jarvis 
6:3, 6:0.
FIAŁKA ZAPROSZONY DO BERLINA

Fiałka został zaproszony na bieg dookoła 
Berlina, który rozegrany będzie w pierw­
szych dniach kwietnia. Jak wiadomo, krako­
wianin ub. roku wyścig ten wygrał. Następ­
nie jednak chorował i już nie startował do 
końca sezonu.

— W jakim dzienniku zamieszczona będzh 
moja fotografia?

— Nie jestem fotografem prasowym, tylko 
amatorem.

— Co? I ośmiela się pan fotografować mło­
dą kobietę w stroju kąpielowym?

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.
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Gorąca publiczność
KINOWA

v Ameryce Południowej publiczność 
.. wyraża głośno swoje zadowoleni 

, u do wolenie z wyświetlanego filmu. V 
. e jeśli film się publiczności nie podoba, by- 
,>a on przerywany w połowie i zaczyna się 
„jśsaertlanie innego. Natomast na okrzyki 
bis" operator odpowiada puszczeniem po raz 

drugi sceny, która spotkała się z uznaniem 
publiczności.

Na porządku dziennym są także wypadki 
strzelania do ekranu przez widzów, pragną­
cych wywrzeć wpływ ni bieg akcji filmu. 
Dlatego też stanowisko dyrektora kina w 
dńym z krajów Południowej Ameryki me 
leży' do zbyt, łatwych i bezpiecznych-

Mają węża
W KIESZENI...

Jak podia je „Daiily Heradl" 
ray angielscy starają się ukryć przied 
urzędami slsanbowymi część swoich do­
chodów. Zdaniem, dziennika londyńskie­
go udaje się to im w sporym stoiprjju, 
gdyż pozbawiają skarb państwa 15 mi­
lionów funtów podatków’ rocznie..

Odbywa się to w ten sposób, iż boga­
cze zakładają przedsiębiorstwa harndlp-' 
we w tych Ikrajach, gdzie podatki, do­
chodowe są niskie lub żadne, nip. w Lu­
ksemburgu, Szwajcarii, Lichteinstetoie, 
Monaco, Nowej Szkocji, Indiach Zacho­
dnich.

W księstwie Monaco np., gdzie poda­
tek dochodowy w ogóle nie istnieje, to­
warzystwa handlowe angielskie repre­
zentują kapitały w sumie około 10 mi­
lionów funtów (3 miliardy złotych). — 
Podobno minister skarbu W. Brytanii 
ma poryszyć tę kwestię w parlamencie.

Miliony analfabetów
W AMERYCE

Zdawałoby się, że iprzy bogactwie i 
rozwoju szkolnictwa w Stanach Zjedino- 
cjcmych nie ma i nie pc/winno być anal­
fabetów. Rzeczywistość wygląda jednak 
inaczej. Bo oto, jak stw.erdża według 
ścisłych danych da-. Lewis R. Alderman 
dyrektor Works Progress Administra- 
tion, USA. liczą cfcrągło 10 milj.snów 
dorosłych obojga pici, nie umiejących 
czytać i pisać.

Inaczej mówiąc, co jedenasty Amery­
kanin jest analbabetą. Z tej liczby 10 
milionów tylko trzecia część to cudzo­
ziemcy z pochodzenia.

Przy przeprowadzanych pod nadzo­
rom. $r. Aldermana w New Yorku do- 
świadczeniiach, okaiało się, że 260.000 
mieszkańców tego miasta zalicza sią do 
kategorii zupełnych analfabetów.

Samochód j

Łanio do sprzedania |

5 - osobowy „Cabriolet“ |
pierwszorzędnie utrzymany a

Erawnmg „PIORUN

DROBNE OGŁOSZENIA
RÓŻNE

Mysłowice, telefon 22045 |
992 F
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WIELKIEGO KONKURSU 
zimowe® ?oui»rc,

Z powodu kryzy­
su oddajemy 5 
lennych książek 
tylko za zł. 3.85. 
Oto one; 1) Ad­
wokat i doradca 
domowy. Wzory 

odwołań podatkowych, skarg sądowych, podań 
do władz i urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma­
jątkowe, eksmisyjne, rolne, budowlane, spad­
kowe, wekslowe, kredytowe wojskowe, mał­
żeńskie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, po­
dań o pracę itp. 2) Nowy sekretarz dla wszy­
stkich. Wzory listów prywatnych, ofert, podań 
itp. 3) Lekarz domowy. Wielki zbiór, recept 
i przepisów na różne choroby i dolegliwości. 
4) Tania kuchnia na ciężi-ue czasy. Setki cen­
nych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: „Idealny 
środek zapobiegania ciąży". Z ilustracjami. 
Nowe wydanie 1937 roku! Cały komplet tylko 
zł. 5.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: 
Wydawnictwo „Perfectwatch" Dz. 300, War­
szawa 1, ul. Mariańska 11—1. 1052

GIEŁDA PRACY
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu- 

su Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miejsca 
»a wyjazd:

Fabryka wyrobów trzcinowych i kokoso­
wych poszukuje specjalisty do wyrobu wycie­
raczek i chodników kokosowych ze sznura i 
włókien kokosowych.

Potrzebny kotlarz do wyrobu kotłów żelaz­
nych. Warunki w-g umowy.

Potrzebny jeden tokarz na wyroby żelazne 
odznaczony Krzyżem lub Medalem Niepodle­
głości. Wynagrodzenie w-g taryfy.

Wytwórniia. przyrządów precyzyjnych w 
Krakowie — poszukuje mechanika z egzami­
nem czeladniczym, znającego ślusarstwo j to- 
karstwo precyzyjne. Zakres pracy; przyrządy 
miernicze, teodolity, wagi apteczne i analit. 
Przyrządy laboratoryjne, chemiczne, lekar­
ce itd. Warunki w-g. umowy.

Potrzebny specjalista do wypalania węgli, 
'•rzewnego. Minimum zarobku 40 zł. tygodreo-

Potrzebny magister farmacji do prowadze­
nia apteki od zaraz. Warunki: 70 zł. i całe 
Otrzymanie.

Oferty wraz z odpisami świadectw’; życiory­
sem j referencjami kierować do Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w So­
snowcu przy ul. Zakręt 7, pokój nr. 2.

NERWOL
- ■ -. CHEMIKA DRf Pfr&łZOSA.

NACIERANIE, .''-i..
STO SUK SJE- przy:

REUMATYZMIE
KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 

. POSTRZALE ISCWIAS1EI T P
DO NABYCIA W APTEKACH
WYRÓB I GEOWNA SPRŻEDAZ

APTEKA MIKOLASCU A _ _ _ _ LWÓW KOPERNIKA 1
181

Podziękowanie.
Dla J. Wielmożnych Pań, które raczą da­

rzyć nas swoim zaufaniem. Polecamy się na­
dal Warszawska Pracownia Sukien, Okryć i 
Kostiumów damskich Franciszek i Matylda 
Olszewscy, Mistrz krojczy Cechu Krawców w 
Warszawie, Kołłątaja 15 w Sosnowcu. Przy 
pracowni uczę kroju moim systemem. Długo­
letnia praktyka w pierwszorzędnych firmach 
w Warszawie i przejściowe fazy mód dały mi 
możność udoskonalenie i tworzenie modeli o 
pięknej linii bez pomocy manekinów. Naucze­
ni otrzymają świadectwa. 545

UH Mlllffl
Uzyskasz zdrowe i piękne zęby tylko 
wirującą szczotką do zębów i masażu. Fir­
ma DENTO(HYGIENIQUE, Kraków Sie­
miradzkiego 15, wysyła po wpłaceniu na 
PKO Nr. 415559, 2 zł. za 1 szt., zł. 3,50 
za 2 szt., zł. 5.— za 3 sztuki. 1023

przedstawiliełstio
poważne fabryk cemenbu, artykułów 
budowlanych lub hut żelaaa na okręg- 
Wielkoipolski i Pomorza weźmie za­
prowadzona firma handlowa o wła­

snych kapitałach.
Oferty do Biura Ogłoszeń „PAR" 

w Pozmainiu, Al. Marcinkowskiego 11 
pod nr. „9.292". 1022

Reklama jest dźwignią handlu! 
| sssssssssssssss

BIURO
Pośrednictwa Pracy — 
Dąb. twa, Okrzei 11-a, 
Poleca personel han­
dlowy, pomocnice do­
mowe. Poszukuje ku­
charki, pokoju umeblo­
wanego. Sprzeda; sklep 
warsztat rzeźniczy, — 
wózek dziecinny.

POSZUKUJĘ 
towarzystwa — celem 
wspólnego wynajęcia 
samochodu do codzien­
nej jazdy o 7 i pół ra­
no do Chorzowa, wzglę 
dnie do Katowic. Wia­
domość : Telefon 63057 
od dziewiętnastej.

975

DNIA 10 MARCA 
1938 r. o godz. 10 ra­
no w lokalu Związku 
Właśc. Gruntów w Cze 
ładzi, Rynkowa 2 od­
będzie się ustny prze­
targ na dzierżawę łą­
ki w miejscowości t. 
zw. pod Pituśką. Prze­
targ rozpocznie się od 
ceny wywoławczej zł. 
125. Bliższych infor­
macji udzieli sekreta­
riat. 1051

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w. Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

OBIADY 
domowe zdrowe i sma­

czne. Niedrogo. Sos­
nowiec, Sielecka 4-a. 
m. 12. 1035

KAWALER 
lat 27 posiada stałą 
pracę szuka panienki 
od lat 17 do 25- listy 
pod szatyn. Skrytka 
34. Zawiercie. 1015 

Bystra - WiYiowice

POSADY 
i PRACE

PRZYJMUJĘ
do szycia wszelkiego ro 
dzaju suknie, oraz ro­
boty trykotarskie, jak: 
kostiumy, suknie swe­
try. Sosnowiec, ul. Dol­
na 3 m. 3. Informacji 
udziela 1-go Maja 14 
m. 8. 711

DYPLOMOWANA 
KOSMETYCZKA 

Ewa Hamburgierowa 
„Kalotechnika" Sosno­
wiec, Czysta 8. Tele­
fon 625-45. Wykonuje 
masaże w zakresie ra­
cjonalnego leczenia ce­
ry. Maseczki homoglo- 
binowe. Farbowanie
włosów. 843

Haiika i Wychowanie

POTRZEBNE 
panny do pracowni su­
kien damskich zaraz; 
zgłaszać się mogą tyl­
ko te. które mają kil- 
koletnią praktykę w 
pracowniach. Katowice 
Teatralna 8, Jabłońska 

1088

CHŁOPIEC
,at 17, skromny, uczci­
wy, pracowity, mówią­
cy perfect po francu­
sku szuka pracy, jako 
chłopiec biurowy itp. 
Sosnowiec Żeromskie­
go 8-8, Wazner. 971

SZYLDY 
szklane, — reklamy 
świetlne, litery drew­
niane, metalowe — i 
wszelkie napisy wyko-

BOLESŁAW
J A Ż D Ż Y K 
Sosnowiec, Legionów 
24 (Wawel). . 788

STUDENT 
uniwersytetu rytuno- 
wany pedagog mówi 
francuskim i niemiec­
kim, udziela lekcji w 
zakresie gimnazjum. 
Oferty do Redakcji Ku. 
riera Z. pod „Student" 

1024

BUCHALTER 
rutynowany z branży 
spożywczej, obeznany 
z księgowością przebit­
kową — potrzebny od 
zaraz. Oferty pod „ru­
tynowany" — do Ad­
ministracji Kuriera 

Zach. _______ 104C

KOREPETYCJE 
polski, niemiecki oraz 
przygotowania do egza 
nńnów wstępnych.. — 
Zgłoszenia w Admini­
stracji pod „Korepety­
cje^_______________ 994

POTRZEBNA 
uczenica do nauki szy­
cia. Sosnowiec, Sobie­
skiego 60. Pracownia 
„Julia".___________ 1<M£

MIEJSKI
Komitet Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym w 
Sosnowcu powierzy je­
dnemu lub paru przed­
siębiorstwom dostawę 
bezrobotnym artyku­
łów pierwszej potrze­
by na kupony. Oferty 
wraz z próbkami skła­
dać do dnia 8. III. 38 
roku do godziny 12-ej 
w biurze Wydziału O- 
pieki Społecznej. Ra­
tusz — gdzie przed 
złożeniem oferty nale­
ży zasięgnąć bliższych 
informacyj. 1043

UWAGA! 
podaje się do wiado­
mości P. T.. że z dniem 
1 .HI rb. uruchomiłem 
Zakład reperacji, łado­
wanie i zamiana aku­
mulatorów samochodo- 
2zch. Sosnowiec, Prez. 

ościckiego 15 (vis a 
vis kościoła) Drabo- 
wicz. 1066

SAMOUCZKI 
„ARGUS" 

angielskie, francuskie, 
niemieckie .włoskie, o- 
parte na słynnej meto­
dzie Ansona, zapewnia­
ją najszybsze postępy. 
Prospekty wysyła Krię 
garnia Lingwistyczna, 
Kraków, Szewska 17.

• 1010

LECZNICA 
przychodnia „Pomoc" 
chorób skórnych i we­
nerycznych. Sosnowiec 
3-go Maja 31. 345

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan StyblińsW 
Sosnowiec ul. Mała­
chowskiego 9 i 1-go 
Maja 26 tel. 618.82 
wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

Chrześcijański sklep

ZegaffliStnORSkl- 
Jstiiiersii

M. FLORIAN
Sosnowiec, Modrze- 
jowska 35, poleca: ze­
gary, zegarki, biżute­
rię, zastawy „Fraget" 
po cenach niskich. — 
Przyjmuje się repera- 

. cje i przeróbki. Obsłu- 

. ga fachowa. 1058

POTRZEBNA 
panienka do pomocy 
w restauracji. Wiado­
mość : Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 1. Budy­
nek poczty. 1021

BUCHALTERKA 
korespondentka poszu­
kiwana' od zaraz. Zgło­
szenia Sosnowiec, ’ 
Maja 5. — Drukarnia 
Przemysłowo-Handlowa 

10%

KONCESJONO­
WANE KURSY 
KROJU SZYCIA 
ZABOROWSKIEJ 

przyjmują zapisy. So­
snowiec, Piłsudskiego 
18. 805

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

BIURALISTKA 
poszukuje przedpołu­
dniowego zajęcia, ma­
szyna, Stenografia, nie 
miecki. Zgłoszenia pod 
„Biuralistka 03“ do 
Administracji Kurie­
ra Zachodniego". 1053

UZDROWISKA

KSIĄŻKĘ. . . 
wojskową — wydaną 
przez P.K.U. Radomsk 
zgubił Moszek Rze­
pak. 102.71

„DOM 
KLIMATYCZNY" 

Leczenie chorób płuc­
nych. Lekarze specja­
liści.,,Patria" pensjo- 
rat kuracyjny dr. Pa­
wlaka. Nowoczesne u- 

i. rządzenia. Miłe otocze- 
1 nie. 4666
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując 

Krem, mydło* puder „LACTOLIN"
ZĄDAC WSZĘDZIE. 1029
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Baczność Panie nie umiejące gotować!

► »  ----------------------------------------— .4■YTATYT AYATATA ▼ ▲ TATATATAY ATATAB 
DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KLUB
skóra wyjątkowo ład­
ny. pokój jadalny sty­
lowy, piękny dywan 
3X4, dużo nowości po­
leca: B. Błotnieiwski, 
handel mebli Sosno­
wiec, 3 Maja 7. 1007

FARBY
Zabiory, nitropolitura, 
pokost, olejne do stu­
diów i plakatowe pole­
ca: Fr. Pietranek, Sos­
nowiec, PTez. Mościc­
kiego 15 (vis a vis ko­
ścioła). Tel. 63.070

535

MEBLE
stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyńcze. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowupogoń 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.
Uwaga! Firma I. Tom­
czyk, 1-go Maja 14 nie 
ma nic wspólnego z 
moją Firmą.

WANIEN
i nasiadówek sprzedaż, 
wynajem i zamiana — 
F-ma „Pełka", Lima­
nowskiego 26. Telefon 
617-56. 555

SPRZEDAM 
zaraz sztance i szli- 
fiernie. Wiadomość w 
Administracji. 1045

Tapczany 
Otomany nowoczesne 
leniwce klubowe, ma­
terace. kozetki oraz 
przeróbki. Wykonanie 
solidne. Ceny konku­
rencyjne. Dogodna wa 
runki spłaty poleca 
Zakład Tapicerski F. 
Flak, Sosnowiec, Orla, 
15. 1039

W m-cu marcu br. organizujemy 10-cio lekcjowy

KURS GOTOWANIA
dla pp.: g

Absolwentek Szklił
Kurs obejmował będzie zasadnicze podstawy racjonalnego przyrzą­

dzania potraw skromnych i wykwintnych.
Lekcje odbywać się będą 3 razy w tygodniu. Opłata zł. 5.—

Zgłoszenia kierować prosimy do dnia 12.UI. włącznie — do sklepu
Elektrowni ipnzy ud. Piłsudskiego 18 w godzinach 9—15-ej tefl. 62854

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

1911!

DOM NOWY 
dwa piętra, dochodowy 
skanalizowany, 20 ubi­
kacji (zajęte), podwór­
ko duże, ogródek owo­
cowy, zabudowania go­
spodarskie, 13 lat wol­
ny od podatków, dają­
cy 10 procent od wło­
żonego kapitału, lub 
plac przy Królewskiej 
105 prętów w całości 
lub częściowo sprze­
dam. Moniuszki 14, go­
spodarz. 1026

A JEDNAK

GAJA B 
buliony, zupy, pasta 
serdelowa, cytryna w 
płynie (citrella) oraz 
przyprawa do zup są 
niedoścignionymi arty­
kułami w 100% polski­
mi Żądać wszędzie.

1018

SKRZYPCE 
koncertowe okazyjnie 
do sprzedania. — Cena 
złotych (trzysta, Wia­
domość: Dęblińska 1. 
Drukarnia. 1033

SPRZEDAM 
maszynę do pisania 
normalną luib zamienię 
na radio albo mały 
motocykl. Dąbrowa — 
Konopnickiej 3. m. 9. 

■1019

PEŁNOMOCNICY
Właścicieli Gruntów w 
Czeladzi podają do wia 
domości, że zostaną 
sprzedane place: 1) za 
młynem, 2) ezad sta­
wem, 3) róg) Parko­
wej, 4) za nowobudu- 
jącą się szkołą 4 par­
cele, 5) za parkiem Jor 
danowskim, 6) pod Mi- 
lowicami. Bliższe szcze 
goły w Czeladzi, Ryn­
kowa 2. 1050

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia gorsetów- — 
Zofii Słabomowej So­
snowiec, ul. Generała 
Bema nr 3. Poleca w 
dużym wyborze pasy 
różnego rodzaju i biu­
stonosze. 1055

BARDZO
tanio sprzedam Super- 
heterodynę Elektrit — 
Splendid, prawie no­
wa. Mościckiego 19-22 
codziennie od godz. 13 

' 1052

DO SPRZEDANIA 
sklep spożywczy. Niw- 
ka, 1 Maja 76. 979

ODSTĄPIMY 
sklep materiałów piś­
miennych w Sielcu — , 
Kaliska. Wiadomość w 
Administaicji. 1065

SPRZĘTY 
domowe różne, meble 
używane do sprzedania 
Będzin, Hotel Bristol, 
tel. 71-248.

KUPIĘ
plac w Sosnowcu. — 
Oferty do Administra­
cji pod „Plac". 1013

Wytwórnia
MEBLI GIĘTYCH 

Piotr NOWAK 
Będzin, ul. Gzichowska 
22. telefon 71057. — 
Poleca fotele, półfote- 
liłri, krzesła wiedeń­
skie różnych fasonów, 
stoliki, kwietniki, wie­
szaki. etażerki i t.p. 
oraz stoliki pod radio.

789

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
tłuste ,o dużej wydaj­
ności Wapienniki „Bry- 
nica" Sosnowiec, ul. 
3-go Maja 5, telefon 
62659. 984

FIRMA
Czesław Ruciński, So­
snowiec, Warszawska 2 
poleca wyroby szklane, 
porcelanowe, nakrycia 
stołowe i wszelkie ar­
tykuły użytku domo­
wego. Ceny konkuren­
cyjne. 872

MASZYNY
do szycia gwarantowa­
ne haftują, cerują „O- 
mega" i „Torpedo" 150 
zł, „Rast Gassera" 160 
zł Singera jak nowe, 
damskie, męskie, cylin­
drowe, leworamienne, 
mereżkarska, dziurkar­
ka, okrętkowa, czółen­
kowa 60 zł. Oderberg, 
Sosnowiec, 3 Maja lla 
26 w podwórzu. 6044

SPRZEDAM 
piękny dwufrontowy 
plac 33 pręty domkiem 
5.200 złotych. Dąbro­

wa Górnicza, Kołłątaja 
.8.

KINO

KINO

Warszawska 18

POGRZEB KAPŁANA — MĘCZENNIKA.
W Luboniu odbył się uroczysty pogrzeb śp. księdza proboszcza Stanisława Streicha, za­
mordowanego w czasie odprawiania nabożeństwa w kościele przez komunistę Wawrzyńca 
Nowaka. — Na zdjęciu — fragment konduktu pogrzebowego. Za trumną prócz Matki i 
rodziny śp. księdza Streicha kroczą przedstawiciele władz państwowych i liczne ducho- 

”-------1 ---------j. e. ks. biskup Dymek.wieństwo. Pogrzeb prowadził

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Potężny fiflm z życia kolonii europejskiej w Pekinie — 

wałki Chińczyków z „białymi diabłami"

ALARMwiPEKINIE
Czy „żółte niebezpieczeństwo" zagraża światu

W roi. gł. GUSTAW FROELICH, LENY MARENBACH i in.

Dziś ostatni dzień!

Skazańców
Opowieść o bohaterach „szarego domu" 
na wyspie Diabelskiej, skazanych na zagładę.

KINO „EDEN*
DZIŚ

Epokowy film reż. Franka Lloyda

MOCNI LUDZIE
w roi. gł.

Joel Mc Crea i Frances Dee

{. 15.30

MEBLE 
|:a raty gotowe na za­
mówienie

TAPCZANY 
otomany, fotele klubo­
we, kanadyjskie naj­
nowsze modele, kozet­
ki, materace, siatki. 
Ceny niskie. Zakład ta­
picerski J. Tomczyk — 
Sosnowiec, ul. 1-go 
Maja 14. — Telefon 
63105. Firma egzystu­
je od 1910 roku. — 
Ostrzeżenie: Filii na
Nowopogońskiej nie 
posiadam. 890

PIANINO 
prawie nowe, fortepian 
okazyjnie sprzedam.
Będzin, Kołłątaja 30. 
Barenblatt. 106"

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany oso. 
bne wejście. Miła 6, I) 
gospodarza. 686

DO WYNAJĘCIA 
3-ch pokojowe mięsa, 
•kanie z wygodami. II 
piętro. Wiadomość: — 
Warszawska 10. Re­
stauracja. 1034

POKÓJ
z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia za­
raz. Swobodna 1-b.

tOlł

NARZĘDZIA 
kowalskie w dobrym 
stanie nie drogo kupię 
Oferty kierować do 
Administracji — dla 
W. H. 1020

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz mieszkania 2 
i 3 pokojowe. Wiado­
mość w administracji 
domów ZUS w Sosno­
wcu przy ul. Jagiellon 
sldej 5. m. 29 w godzi­
nach od 16-ej do 19-tej 
telefon 61-589. 1045

PANI! 
dbająca o wygląd swej 
linii — pasy, biustono­
sze nosi tylko z chrze­
ścijańskiej pracowni 
„Nina", Sosnowiec, 
8-gt Maja 14. Robota 
solidna. Ceny konku­
rencyjne. 1049

MEBLE 
garderoby orzechowe, 
stoły rozsuwane. Sto­
liki pod radia. Poleca: 
„Przemysł Meblowy" 
Sosnowiec, 3 Maja 9.

DO SPRZEDANIA 
sklep naczyń kuchen­
nych w śródmieściu. 
Wiadomość: Piłsudskie 
go 42, u dozorcy.

1048

LOKALE
6-CIO POKOJOWE 

mieszkanie komforto­
we i trzy pokoje, po­
kój służbowy, łazienka 
przedpokój do wynaję­
cia. Warszawska 6. — 
Warsztat kilimkarski 
do sprzedania. 1060

MIESZKANIA
i sklepy do wynajęcia 
Biuro ,.ORZ“ Kilińskit 
go 1. Służące potrzeb­
ie. 105S

DOMEK
z wygodami, z ogrodert 
do wynajęcia od zaraz 
Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, Nowa kolo­
nia Staszic, u p. Mor- 
tuniowej. 1005

DO WYNAJĘCIA 
sklep, 3 i 2 pokoje > 
kuchnią, wygodami, po 
kój pojedynczy i sute 
reny. Piłsudskiego 48. 

106.’

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje j kuchnia, i 
pokoje kuchnia. Sosno­
wiec, Piłsudskiego 46.

10&

WYNAJMĘ 
pokój z kuchnią. Po 
koję umeblowane ka­
walerskie z wygodami. 
Prota 12. 105"

POKÓJ 
umeblowany z wygoda 
mi przy głównej ulicy 
wynajmę solidnemu pa­
nu. Wiadomość w Ad­
ministracji. 1055

Dzśś! ulubiony komik ekranu polskiego ADOLF DYMSZA 
wystąpi w swej najlepszej kreacji w szampańskiej 

tryskającej niebywałym humorem komedii p.t. 

„NIEDORAJDA” 
Dymsza gra w tym filmie podwójną rolą boksera 
i młodej panienki na wydaniu.

W pozostałych roi.: RADUJE WSKA, ZNICZ, ORWID 
Sosnowiec już dawno nie oglądał tak świetnej komedii 
wywołującej huragany śmiechu.

8.S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- i; 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- | 
5 nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: I 

w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
| O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w kaśdem kosztują: 

30 drobnych ogŁ 20 zŁ 
20 drobnych ogi. 134XJ zŁ 
10 drobnych ogŁ ?.oo zL
5 irobnJ-ch OgL 4.00 ZR

óa każdy wyraz dodatkowy, dopłaca się po 5 8'
BĘDA1N, Małachowskiego 7, tel. 7.15.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — GRODZIEC, luosa p. Łacińskiego — KIELCE Sienkiewicz^'1 
ŁAZY, Władysław Jaworski. —OLKUSZ, Rysiek, kiosk p. \ordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W Bartńskioi — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKŁ Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. PILICA 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 15, Leon Mączka.

SfniKTOR STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KUKJEKA ZACHODNIEGO" ,W. SOSNOW.CU, 1TŁS UDSB1EGO REDAKTOR ODR. HENBYK SJRYJEWSKŁ


